zymują 


Ao 


lejszej 


A, 


stedakcja: 
sracją; 


wei tabua, Lusin, 
tel, 182,48, ul. Swirki 
nigi Karola) Nr. 2 


Redafior Ip )ege matęjca przyjmuje 
odh gowiny Jao t 56 południu, 


WARUNKI PRENUMERATY: 


PRENUMERATA miejscowa z odbije 
ranica numerów w administr, „Kcha: 
3 zł, J0gz, Odnoszenie do domów „40 gr 
Od dni 1 stycmię 1884 no renume 
rata zamiejscowe 4 prasaygiką ' foóztową 
wynosi mł, 2,50, miesięczne Jiuk? zł 
kwarty (przy zupiąció- agóty). 
Prenumerata sirinin "48, gr. 
artykuły nadosłane bèz oznaczefja bo- 
norarium uważane sę za bezpłatne, 


Admini 
(daw- 


Rękopisów zarówno użytych jak i od- 
rzuconych, redakcja nie zwraca, 


Następny 
program: 


Rok XIV Nr. 120 Nr. 


Łódź niedziela 1 maja 1938 r. 


PONOWNE BOĄBARDOWANIE BARCELONY, 


BARCELONA, 1.5 — Samoloty gen. 
Franco bombardowały wczoraj z rana O 
godz. 8,50 przedmieścia Barcelony. Ofia= 
rą bombardowania padło 24 zabitych i oko 
lo 40 rannych. Drugi nalot nastąpił © g: 
11,40, Rządowe samoloty myśliwskie i 
artyleria przeciwlotnicza udaremniły bom- 
bardowanie miasta, jednak samoloty gen. 
Franco zrzuciły kilka bomb na miejscowo- 
ści okoliczne, gdzie padło około 15 zabi- 
tych i 20 rañünych. 


FATCIEWEAE PPI DATs iaa "EJ 
Obecny 


włodarz ziemi łódzkiej 


Wojewoda Henryk Józewski. | 


(życiorys na str. 2-ej). 


Statek z transportem 
wpadł na skałę. 


nn 


1.5 — W Halifaksie wyda- 
<żh sie niczw ykły wypadek ucieczki 36 małp 

z pokładu sti tku „City of Salisbury”. Ste atek 
wiózł transport egzotycznych zwierząt i pta 


MONTREAL, 


ków do ameryk ańskich agrodów zoolągicz- 
nych. Podczas dezynfekcji satku pazam: 
klatki z małpami wystawiono na nadbrzeże 
portu. Nieznany sprawca „otworzył klatki i 
małpy rozbiegły sie po miescie, Zmobilizo- 

wana policja zdołała schwytać zaledwie 8 


odpłynął do Bostonu. W pobli 


Delegacja 
litewskich sfer handlowych 


na Targach Poznań skich. 


Delegacja sfer handlowych ‘i 
z Kowna na Tar- 


małp. Statek 


POZNAN 1. 5 


tewskich wyje hala w sobotę ar 
ki Poznańskie na skutek Za jroszeMia praet: y- 
rektora Targów Pozn. p. Krzyzan ewicza, AtÓ- 
ry, jak wiadomo, bawił w tej sprawie w Kow 


nie, 


108 -'etnia staruszka» 


rzuciła się do rzek 


BUENOS AIRES 1. 5. „Associated Pogess 
donosi: w miejscowości Salto niejaka Marlina 
AR I 0a IR + chcąc ponelnić sam 

5 | r i | e do rzek Desperatkę ur 

10. ( je chęała raz skoń- 

1 zmęczyło. 


**./+ ŻLE W MADRYCIE, 


w 

PARYŻ, 1.5 — Wedle informacji pra- 
sowych z wo republikańskiej w 
głównych centrach t. j. w Madrycie, Wa- 
lencji i Barcelonie wźmógł się bardzo te- 
ror polityczny wywołany grozą Sytugicji 
wojskowej. Szczególną ostrością `W 
represjach odznaczać się ma gubemator 
cywilny Madrytu Ossoria, z polecenia któ- 
rego dokonano licznych aresztowań. Z Bar 
cełony donoszą o rozstrzelaniu płk. Gar- 
cia, któremu rząd barceloński poleceił obro 
nę odcinka na wzgórzu do Bonaigua w 
Pirenejach i który pod naporem wojsk na- 
rodowych schronił się do Francji, skąd po 
wrócił do Barcelony. Według pogłosek 
aresztowany został również w Barcelonie 
płk. Guarner, któremu polecono obronę 
przełęczy d'Aran, | który ostatnio przekro- 
czył również granicę francuską. Coraz 
częściej poza tym mają miejsce wypadki 
chronienia się wybitnych działaczy repu- 
bliki hiszpańskiej na terytorium francuskie. 


Jeden z przywódców hiszpańskiej par- 
tii socjalistycznej i były minister obrony 
do Perpignan 
skąd następnie 


narodowej Prieto przybył 
wraz z całą swą rodziną, 
udał się do Paryża, 


+ CZY SIĘ PODDADZĄ. 


PARYŻ, 1.5 — Nad granicą niszpań- 
ską w Pirenejach wałdze francuskie ocze- 
kują z godziny na godzinę przekroczenia 
granicy francuskiej przez część dywizji 
czerwonej Hiszpanii, która w liczbie 6 tys. 
ludzi jest cakowicie otoczona przez od- 
działy narodowe między przełęczą d“ Aran 
a szczytem Venasque. Czerwona dywizja, 
której brak jest całkowicie amunicji i żyw 
ności goni resztkami sił, to też spodziewa- 
ją się, iż albo się podda, albo będzie usi- 
lowi przekroczyć granicę francuską. DO- 
wódca armii narodowej gen. Solchag, ope- 
rujący na tym odcinku przyjął taktykę wy- 
czekującą, nie chcąc masakrować otoczo- 
nej dywizji i pragnie swą taktyką zmusić 


czerwonych do poddania się. Padający w 


małp 


statek wpadł na skałę 
ładunek statku zatonął. 


żu Bostonu we mgle 
i rozbił się. Cały ł 
Załogę uratowano. 


Pirenejach śnieg poważnie utrudnia marsz 


amiet DEANNA DURBIN Ceny 
oxi * „PENSJONARKA” zmiżones 


Dziewczyna szuka miłości 
E EE AAEE E TEE N E A EO AEEA e T | 
= Okrutny gubernator Madrytu. EE|Cenne skrzypce p. Umińskiej 


Dramat 6 tysięcy żołnierzy 


sprzedano krawcowi za... 40 penśo. HR 


E EE TTOYEPETETY TEE PYT WARY OERE 
LENY UGŁOSZEN: 
Przed tekstem t.j. l-sza strona 50 gi 
za w. mein 1 łam. str:5 łam: w tekści: 
50 gr., nekrologi 40 gr, zwycz, 15 gr 
strona 10 łamów. drobne 12 gr: za wy 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 120 gr., dl 
bezrobot. 1 zł, Ogłoszenia dwukolorow: 
» 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz 
na + trójkołorowe o 100 proc. drożej 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zi 
Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 25 pro: 
droższe. 


Za 1 w. mm. w 1 łamie szer, 70 mm. 
(strona 5 łamów), w wydaniu prowin 
cjonalnym zł, 1—. Za termin druku 
1 treść ogłoszeń administracja 
nie odpowiada, P. K. O, Nr. 602.880 


Er. EA e TE AHS E nad 
EJ 


Dziś og. 12 i2 
poranki 


Ceny od 


|: 85, 


BUDAPESZT, 1,5 — Cenne skrzypce p 


Umińskiej, które skradziono jej w zwała 
o à zamkniętego auta odnalazły się. 


Niewy-= 

ity dotychczas sprawca kradzieży sprze- 
da ję pewnemu krawcowi za 40 pengo. Kra- 
wiec ów prosił o ocenę wartości skrzypiec 
jednego ze swych znajomych, który opiera- 
jąc się na komunikatach prasowych rozpo- 
znał skrzypce q. Umińskiej i doniósł o tym 


czerwonych oddziałów w kierunku granicy | policji. 


francuskiej. 


Zawiadomiona przez policję p. Umińska 
rozpoznała swoje skrzypce po Czym na próś 


era 
seanse 


00... |. 


III zł. 


Wielki poemat o miłości ! 

W r. gł. najpiękniejsza para kochanków 
Tamara Wiszniewska 
i Mieczysław Cybulski 


bę oficerów policji odegrała w komisariacie 
sonatę Mendelsona, nagrodzona hucznymi 
oklaskami zebranych. 


Marszałek Śmigły Rydz 


wyjechał na kilkudniowy 
wypoczynek. 


ARSZAWA, 1. 5. Marszałek Śmigły Rydz 
BE. w dniu wczorajszym na kiikudni owy 
wypoczynek. 


Odpowiedź na list Marii Rodziewiczówny 


NCYDE NA POSEDŁE KN KOŁA PALNKEŁTARNEGO O 


Sen. Kozłowskiemu odebrano głos. 


WARSZAWA, 1.5 — Koła parlamentar- 
ne O.Z.N. komunikuje: w dniu 30 kwietnia 
r. b, odbyo się posiedzenie koła parłamen= 


tarnego O.Z.N. 
szef obożuj Ref. 

Posiedzenie . ofwotzył prezes koła sen, 
płk. Dąbkowski, witając obdcnego na posie- 
dzeniu ‘koła szefa Obozu. 

Przed przystapieniem do porządku dzien 
nego zabrał głos poseł Dudziński, odczytu- 
jąc imieniem 11-tu członków koła deklara 
cję, w konkluzji której członkowie ci zgło- 
šili swoje wystąpienie z koła, 


PRZEMÓWIENIE SEN. KOZŁOWSKIEGO. 

Z kolei zabrał głos sen. Lean Kozłow= 
ski, odczytując przemówienie, przerywane 
wyrazami obarzenia ze strony zebranych. 
Przewodniczący posiedzenia wobec insyntia 
cyjnego charakteru przemówienia odebrał 
głos sen, Kozłowskiemu, który opuścił posie 
dzenie. 


Po obu przemówieniach żabrał głos gen. 
Skwarczyński, podkreślając obłudę tych, któ 
rzy wbrew oczywistemu i faktycznemu sta- 
nowi rzeczy powołują się na. stanowiska 
Wodza Naczelnego i deklarację lutową, acz- 
kolwiek jest rzeczą powszex AA wiadomą, 
że w tych sprawach stanowisko Naczelnego 
Wodza jest znane i niezmienione oraz że 
Ó.Z.N. Stoi niewzruszęnie na stanowisku de- 


kłdaracji. 
OBRADY. 


Następnie przystąpiono do porządku 
obrad posiedzenia. Na porządku dziennym 
: a) porządku obrad sesji nad- 


W: posiedzęniu w ziął udział 
Skwartzyńśki:. 


były sprawy: 


KRAWATY 
KOSZULE 
CZAPKI 


Poleca po cenach 
fabrycznych 
f 


W. KRZEMINSHKI 


| ŁODŹ, PIOTRKOWSKĄ 98, Tel. 17? 11 
HURT — DETAL 


| 


zwyczajnej, b) pracy w terenie W. spra- 
wach tych wywiązała się dyskusja, w której 
zabierało głos kilkunastu mówców. W 
sprawie porządku obrad sesii nadzwyczaj- 
nej*upóważniono prezydłum*koła: do” przed- 
stawienia śządowwi stanowiska koła. W przed 
miocie prac terenowych - mówcy podkreślali 
konieczność wzmożenia tych prac, Ustało- 
no również, że wyniki i warunki prac w te- 
renie będą komunikowane specjalnemu refe- 
ratowi, powałanemu przez zarząd koła. 

W wolnych wnioskach powierzono zarzą 
dowi koła przedyskutowanię i ustalenie sto- 
sunku członków kała do grup regionalnych. 

Na zakończenie posiedzenia szef obozu 
wezwał zebranych do intensywnej pracy w 
terenie. 


ZEBRANIE KONSTYTUCYJNE RADY 
NACZELNEJ O. Z. N. 


WARSZAWA, 1.5 (PAT) — O. Z. N, ko 
munikuje: dnia 30 kwietnia b. r. odbyło Się 
w kasynie oficerskim zebranie konstytucyjne 
Rady Naczelnej O.Z.N. pod przewodnictwem 
szefa O.Z.N. gen. Stanisława  Skwarczyn- 
skiego. 

Na zebraniu tym rada naczelna dokonała 
wyboru komisji-matki, której zadaniem było 
opracowanie listy osób, mających drogą 
kooptacji wejść do rady naczelnej. 

Po krótkiej przerwie w obradach prze- 
wodniczący komisji-matki sen. Dąbkowski 
odczytał nazwiska kandydatów do ra idy, 


Olbrzymi pożar cegielni 


Straty wynoszą 15 mil. koron, 
MOR. OSTRAWA, 1.5 — W ub. czwar- 
tek wybuchł w Orłowej na Ślasku Cieszyń| 


skim olbrzym pożar, którego pastwą padło | 
kilka obiektów cegielni, będącej acid 
czeskiego towarzystwa bandlowego. 

Trzech robotników cegielni o niosło tek- 
kie rany. Dotychczas, jak stwierdzono, stra 
ty oblicza się na 15 milionów koron. Około 
300 robotników ze Śląska Cieszyńskiega 
znalazło się bez pracy. 


TRZY OFIARY BANDYTÓW. 


RWAWA STRZELANINA W SKLEPIE 


JEDNEGO Z OPRYSZKÓW UJĘTO. «um 


PIOTRKÓW TRYB., dnia 1 maja. 

Wczoraj we wsi Wola Grzymalina pod 
Piotrkowem miał miejsce krwawy napad | 
IT w którym ofiarą padły trzy. 050- 


Wypadek rozegrał się w skle pie spo- 
którego właścicielem był Józef | 


. Do sklepu w biały dzień wtar- | 


żywczym, 
Kaczmarek 


| 
gnęło nai uzbrojonych w rewolwery ban- 


lytów, którzy zasypali kulami Kaczmarka 


i piza wającego w tej chwili w c pje je 
sąsiada Stańisł, Szczęsnego. Szczęsny 


118 
| padł trupem ha miejścu, ek zo- 


a P 


ujęty, drugi ukrył się w lasach, ale policja 
jest na jego tropie. 
Bandyci są niew ątpliwie cziótkami ja- 


stał. cieżko ranny w głowę. Ze sklepu ban-; kiejś rozbitej przez polic ? bandy „ Kryli się 

dyci wpadli do mic szkania Kaczmarka + tu- į w lasach, aż głód przygnał ich do wsi, gdzie 

taj zranili wystrzałem rewolwerowym jego | dokonali napadu rabun ego. 

żonę Następnie zrabowali kwotę zł. 12 i Kaczmarek w i t i S Ila życia 

porwali z sobą trochę artykułów spożyw- | przewieziony został do szpitała w Pietrko- 
czych, wartości zaledwie kilku złotych, wie. Jego 2 pozostawióno.pod pieką le- 
"Za bandytami wdrożono  natychmiast| karską na miejscu. 


pościg policyjny Jeden z bandytów został 


wskazane przez komisję-matkę, 
szef Obozu zarządził głosawanie, 

Lista kandydatów, przedstawionych ra= 
dzie przez komisję-matkę została przyjęta 
èn bloc. Z łodzt „dokooptowano prezesa 
Izby Rzem. p. Zygmunta Raabe. 

Nastepnie szef sztabu O.Z.N. płk, dypł. 
Z. «Wenda zreferował tymczasowy ręgula= 
min rady naczelnej OZN., który został 
przez radę przyjęty bez zmian, 

Na tym wyczerpano porządek dzienny 
obrąd j szef O.Z.N. gen. St. Skwarczyński 
zamknął zebranie. Zebranie wysłało depè- 
sze do Prezydenta R. 1arszałka Śmigłe= 
go Rydza i mz l Piłsudskiej. 


po czyin 


ODPOWIEDŹ NA LIST RODZIEWI. 


CZÓWNY. 
WARSZAWA, 1.5 — O.Z.N. komunikuje: 
na ręce szefa O.ZN. gen. St. Skwarczyń= 


skiego p. Maria Rodziewiczówna nadesłałą 


Eo (którego treść podaliśmy wczoraj). 

Na pismo to szef O.Z.N. wystosował do 
p. M. Rodziewiczówny odpowiedź następu= 
jąc 


Wielmożna panil 


Z przykrością przyjmuje do wiadomości 
rezygnację Pani z Rady Naczelnej O.Z.N. 

Zmuszony jestem stwierdzić, że motywy 
przytoczone przez Panią nie są dla mnie zro- 


zumiałe Nie widzę bowiem żadnej sprzecz 
nesci między składem Rady Naczelnej O:Z.N. 
a wymienionymi przez Panią 5 zasadami, 
którym i ia na równi z Pania hołdnię. Nie 


widzę również, by tepienie przeze mnie wat- 
ch st wa w czymkôlwiėk zasady te nāri- 


szał0 

Pi zwalam sobie wyrazić nadzieję, Że roz 
wój prac O.Z.N. skłoni pania w przyszłości 
do zmi any zajętego stanowiska. 


Z głębokim poważniem 
(—) Stanisław Skwarczyński 
gen. bryg. 


ECTEZIECE I LL TW PEE I ELO e N TURAWA 


Dziennikarze. w długich briath. 


Umumdurowana prasa 


BERLIN,”1. 5. Dzięńnikarze towarzyszący 
kanc'erzowi Hitlerowi w jego podróży do R25- 
mu ukażą się po raz pięrwszy w «specjalnie 
dla nich stworzonych mundurach. Mundur tan, 
podobny do mundtru lotniczego, jest koloru 
szaro: = niebieskiego, na piersi" włdniecć będzie 
odznaka w kształcie tarczy z literami RKK — 
(Reichskulturkammer), na czapce «mjeszczona 
będzię odznaka partyjna. W ciągu dnia dzienii 
karze obowiązani będą nosić długie buty, zaś 
wieczorem obowiązywać będą długie spodnie. 


Depesza Prezydenta R. P. 


do kanclerza Hitlera, 


WARSZAWA, 1. 5. Z okzaji święta narodo 
ego Niemiec. Prezydent R. P, przesłał pod z- 
rę n kanclerz a teei n treści nastę 

p , Waszęj Ekscelencii z okaz 
4 z =. a bardzo gorace nioie 
alei Pat życzenił bł a teza 

] en 4Ł£ MO ci narodi 


Str. 2, 


PE - CH o": Nr. 120 
dźwiękowy i 
R Dziś i dni następnych ciekawy, interesujący | Film, który wy N j ic 
powiedział pesymizmowi wojnę. W roli gl.: JOE BROWN, jako demoniczny z 
"pa toL ACHET JA | ir osmiy ma liwa temacie nt zl: JOE BROWN. jako demoniczny | ZDARZENIA 1 WYPADKI. | 
§ A M N A KI A M prze AWLA ira torów T p Pyra hazard Pet — Na dorocznym walnym zebraniu LOPP 
a à Wspaniały rozmach wystawy. W roli gł. nz N LA is i sytuacje, Kapita.ne incydenty. nadano Marszałkowi Smigłemu Rydzowi god- 
zzz Łgierska 26 sum | tchniona artystka ekranu PAULA WESSELY A az jie m POST a > 1 i ność członka honorowego LOPP, 
, f x oczątek w dni świąteczne o godz. 12, w powszednie o godz, d-el. — Papież opuścił wczoraj Watykan udając | A 
się samochodem do ietniej rezydencji Castel 
Gandolo. 
DZY IĘKOWY KINO-TEATR Najpotężniejszy film egzotyczno-Sensacyjny Porywająca i pełna napięcia akcja, Pełne czara i grozy wyspy Mórz Południow;c! k LEen Rady M od ki bie zag; Seh 
+4 3 z A » z owski przyją 'CZOTi $. DISKUDA Urzegorza 
UE ke A N | | A Dziś i doi 6 PORZE Film, który stworzył ludzki geniusz AEDA że O(SNIAWCWA. I rze Rh. 
następ- rolach głównych J t-pi — Wczoraj Sąd Okręgowy ukarał 10-miesię Se 
EEN GAI ae api nas 99 SOWYCZARZAŃ ON HAL Ai ais DOROTA LAMOUR cznym diężiżniom z zaw. na 3 lata Józefa Te! Jeże 
CEGIELNIAN 2 tel.107-34 Początek o godz. 4-ej pp. a w sobotę i niedzielę o godz. fl-ei rano. bela tkaczą z Konstantynowa za obrażę Narodu upewnić 
Polskiego. | pozosta: 
z człon 
= DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 4 idzie w. 
G IŚ I DNI NASTĘPNYCH! rym po 
s ojewodaJózewski na tra Ycyjnym jajku | 2% 
' urączy 1 
o urządzonym przez Zw,Legionistów i ZŻw.Peowiaków | 4 
z Dob! 
pa W dniu 30 kwietnia rb, wojewoda łódzki flet wziął udział w tradycyjnym Jajku, urządzo- poznać 
5 W rolach gl.: Constance Bennet, Douglas Mont zomery, Oskar Homolka. ryk Józewski złożył wizyty urzędowe dowódzy | nym w hali sportowej przez Zw. Lezionistów i nadmier 
m Passe-part, bilety ulgowe i wolnego wejścia nieważne, dywizji w Łodzi gen. Franciszkowi Dindorifowi | Zw. Peowiaków. czy się | 
oraz pułk. Ziętarskiemu, Prezesowi Sądu Okię- s è Y ei 
zowego Janowi Macicjowskiemu, prokuratoro- ją wyra: 
wi S$. O. p. Marianowi Spó'nikowi oraz Okr. W dniu 30 kwietnia rb. przybył do Łodzi i Bedu 
Inspektorowi Pracy inż, Wyrzykowskiemu, objął urzędowanie sekretarz osobisty wojewody głodem 
ó „o Wieczorem wołewoda Henryk Józewskł — | Henryka Józewskicgo p. Zbigniew Chomicz. już doku 
O 
Makabryczn zart rentie ZACIORYS RR a podoi 
y ra. wojewody Henr yna .ózewskiego, mJ Ś 
Modne wieńce w mieszkaniu nieboszczyka: |. cje zj e elZ Katowicdo Zurichu podwagonem | =°" 
BĘDZIN, 1. 5 lsd a , Henryk Józewski urodził się w r. 1892 w synów 2 
. 8. Nielada sensację przeżyła, rzekomego swego przyjaciela niejakiego Kw'e-| Kijowie. Po ukończeniu szkół średnich ZADRA J ] 
S Babais: Sg rh pod *edzinem, ka, w którymi ów zawiadamiał o śmierci Pucha m pił na Wydział Matematyczny Uni- ZAJECHALI DWA CHŁOPCY, "wić 
oualerew tej sensacji bodajże jedynej tezo f cza i terminie pogrzebu który miał s di al y pa s b ą ; ; dworc > a pr / li k nym zbc 
odzaju w. Zazięb * Pdisc : y ię odbyć pa tetu Kijowski go, który ukończył w Genewa, dnia 1 maja = Na dworcu kolejo, mania przez slużbę kolejową byli kompletnie 
- ię p perea p» I an i k Poeta mie] dnia 3U ub. m. ti. wczoraj. CZ ! zy y y wym w Zurichu w Szwajcarii zatrzymani zo-| wyczerpani, Jeden z młodzieńców był bosy I wierzchu 
sea wyg pe kady” i Francisze uchacz, Makabryczny ten pomysł nie zawiódł i wczo A 1914. W czasie studiów uniwersyteckich stali 2 młodzi chłopcy Polący, którzy przyje- | nie miał na soble ani koszuli, ani też marynar barana, * 
Ahoi pb watel będzióski Gd duresa ist a AIZ EA zieżdżać do Łagiszy rolzi- bierze bardzo żywy udział w konspiracyj- | chali bez biletów jako tak zwani „ślepi” pasz- | ki, Zapewne utracił je w drodze Ponieważ no Najm 
Hi Coza stale w Łagiszy, utrzymując się Z ren P kody A arsar ad ka. > ra |NyCa pracach „iepodległościowych mio- | żerowie.. ce byly bardzo zimne, nawpół nagi podróżny lejno ws 
Mies r 2 'erwsza przyjechała siostra Puchacza z War | dzieży polskie 7 od -| _ Młodzi podróżnicy przybyli z Katowic przez | był zupełnie skostniały. e 
ty. Mieszka on zupelnie sam z żoną bowiem cd] szawy, ubrana w zrubą żałobę przywożąc z: zieży polskiej piastując szereg o powie do- Ś im NEM 


ku lat zerwał stosunki, dzieci zaš są już doro 


sobą wieńce od siet bie 1 dals szej 


dzialnych Kanowa w życiu organizacyj- 


Czechosłowację 1 Wiedeń. Zamierzań oni 


„Slepymi” pasażerami zaopiekowano Się tros 


rodziny. i < p stać się do Paryża. Podróż odbywali pod wago|kllwie, nakarmiono ich I odziano po czym wy- 
Geuiskim | ma Śląsku, 7 DOME i rw, ea dorożką przed dom Siostra je-|nym młodzieży akademickiej, piastująć | nem na podwoziu osiowym. W czasie zatrzy» | prawiono w drogę powrotną. N 
f 0 wita się w pierwszej chwili, tiit- 2 e i ji / ież 
Ud wielu vat Puchacz nie utrzymywał stosun med klemodia miu: |mandat Prezesa Organizacji Młodzieży ONE * 771 


ków ze swą starszą siostrą, zamieszkałą w 
Warszawie, oraz innymi członkami rodziny zá 
|.eszkalymi w okolicy Warszawy oraz na Sa 
5, a 

Puchacz jest człowiekiem dość zamóżnym, to 
teź mie zwracał się nigdy o żadną pomoc do 

rodzińy, której również dobrze się powodzi. 

Ostatnia Puchacz zatęsknił za widokiem sio- 
ry | krewnych, których nie widział od wie!1 
sf] postanowił ich ujrzeć. Ponieważ sam nie 
Ldał ochoty wybrać się w podróż postanowił 
*.iągaąć wszystkich do Łagiszy. 

Zdając sobie sprawę, że na zwykłe zap: 
scenie odwiedzenia go nie wszyscy przyjadą 
«o Łagiszy, zwłaszcza siostra | Krewni zamię 

Skall w okolicy Warszawy. Puchacz wpadł ta 
nczwykły sposób „zaproszenia' rodziny do sie 
Lie. 

Oto przed trzema dniami wysłał do krew- 
nych a m, | do siostry Hst, — podpisany przez 


rach domu nie widać żałobnych klepsydr, 

Trudno sobie jednak wyobrazić minę siostry 
Puchacza gdy po wejściu do mieszkania tjcza 
ła zamiast trumny niezasłane łóżko a w nim lc 
żącego brata który wcale nie sprawiał wraże 
nia nieboszczyka, Obok łóżka stało krzesło a 
ua nim butelka z wódką i kieliszek, 

Uśmiechnięty Puchacz głośnym okrzykiem 
powiła siostrę. Ta jednak ochłonąwsży z pier 
wszego wrażenia rzuciła na podłogę wieńcs | 
powiedziawszy bratu kiika przykrych słów o- 
puśc,ła szybko mieszkanie. 

Wkrótce też wyjechała z Łagiszy a z nią 
przybyli w międzyczasie krewni, obrażeni na 
Puchacza za makabryczny żart. 

Siostra Puchacza zawiadomiła o uiesamowi 
iym żarcie rodzinę na Śląsku którą zrezyzgnowa 
ła z przyoycja ra pogrzeb, 

Wieść o niezwykłym wydarzeniu rozniosta 
się szybu. wśród mieszkańców Łagiszy i okl- 
sy, «tórzy kov.cntowali ją szeroko. 


<OOWNY strajk demonstratyjny-brokany 


przeprowadzony zosłąmie w środę. ER 


Postępowo - Niepodległościowej „Fiłare- 
cja". Na terenie uniwersyteckim następuje 
zbliżenie p. Henryka Józewskiego z orga- 
nizacjami niepodległościowymi, w których 
szybko wybija się na czoło wielu akcyj 
odpowiedzialnych a niebezpiecznych. 

W grudniu 1914 r. obecny wojewoda 
łódzki p. Henryk Józewski wespół ze ś. p. 
Józefem Bromirskim zakłada P.O.W. na 
wschodzie, ową słynną później w dziejach 
wałk o wolną Polskę Komendę Na- 
czelną P.O.W. IH. Okres ten to jedno 
pasmo pracy dla Polski, okres pełen tru- 
du, wysiłku i poświęcenia. 

Jako wybitny znawca zagadnień kre- 
sowych i jako mąż zaufania Wielkiego 
Budowniczego Polski Marszałka Piłsud- 
skiego obejmuje w roku 1920 stanowisko 
Wiceministra DY Wewnętrznych w 
Tządzie Ukraińskiej Republiki Ludowej. 
W roku T926 Pan * Henryk' Józewski 
zostaje powołany do służby w Prezydium 
Rady Ministrów jako urzędnik do specjal- 
nych zleceń dla spraw Ministerstwa Spraw 


DZISIEJSZE POCHODY 


Łódź, dnia 1 maja Dziś organizacje socj H- 
styczne obchodzą uroczyście dzień Święta u= 
stalonego przez międzynarodówkę socjallstyc:- 
ną. W związku z tym odbędą się trzy pochody 
Pierwszy z nich organizuje PPS wraz z zawo 
dowymi Związkami Klasowymi i Niemięcką Par 
ila Sosjalistyczną, Pochód ten przejdzie z Wad 
nego Rynku — Główną Piotrkowską, Sródmiel 
ską, Towarową, 1l-go Listopada na Polesie 
Konstantynowskie, 

Drugi pochód organizuje BPS-Frakcja Rewo 
lucyjna. Pochód uformuje się w Alejach Kośru 
szki.I przejdzie ulicami Bandurskiego, Piotrkow 
ską, Śródmiejska, Towarową 1i-go Listopada na 


1 Maj w Łodzi 


Po'esie Konstantynowskie. 

Trzeci pochód organizuje wreszcie żydów 
ski „Bund” na trasie Al, Kościuszki, Legionów i 
Narutowicza. 

Stosownie do rozporządzenia wydanego — 
przez władze bezpieczeństwa organizatorów po 
chodu obowiązuje skrupulatne trzymanie się 
wyznaczonej trasy | utrzymanie kompletnego po 
rządku w czasie pochodu, 

Zarządzenie porządkowe zakazuje równiet 
wyszynku | sprzedaży napojów alkoholowych w 
ciągu całego dnia aż do godz. 22-ej Przeksoe 
czenia tego zakasu karane będą grzywną do 
300 zł. i aresztem do 3-ch tygodni, 


= nOOSZ 


Polecą 


“s 
- 


balony z metanem... 
=a abian zawody. WM 


Łódź dnia 1 maja — Wczoraj wyznaczona | stacyjnego w środę dnia 4 maja. Brukarze stanj - > peaa 
5 stala w inspekcji Pracy konferencja w spra-| kować będą w godzinach od 10-12 to zn. podob | Wewnętrznych. Obecny Wojewoda Łódz-| Warszawa, 1. 5. Dnia 8 maja urządza Aerog W myśl regulaminu zawody mają się odbyć 
ve likwidacji zatargu majstrów fabrycznych z | nie jak w bieżącym tygodniu, ki miał za zadanie podtrzymanie kontaktu klub R. P. 10 krajowe zawody balonowe o bu] w granicach R. P. na odlczłość. 
RCA w kizewskiej Manutsktary. Już na Protest ten ma poprzeć stanowisko bruka. |z tym Ministerstwem między innymi i dla | char im. płk. Wańkowicza, które w rb. orza-| Wyniki tych zawodów desyżnują kandyda- Adan 
"spie okazalo się, że przedstawiciele Widzew | rzy na ponownej konierencji w starostwie grojdz uzgodnienia polityki rzadu na tle rozwią- | nizule Mościcki Kiub Balonowy. tów do międzynarodowych zawodów balonu- 
iej Manufaktury nie posi: odpowiedni:ą | kim która odbędzie się w godzinach strajku, B „ask pa. h Jubileuszowe zawody te odbędą się w Moś] wych o puchar Qordon - Benetta, NEA 


momanictw, wobec czego przedstawiciel ma 
w fabrycznych z miejsca prosił o odrocte- 
me koniorencji aż do czasu, gdy biorący udział 
w konferencji z ramienia firmy zaopatrzą się 
we wspomniane pisma. 
Następne pertraktacje na terenie Inspekcji 
bacy odbędą się w czwartek 5 mala. 


AKCJA BRUKARZY 


ywodzenia de ezacii Zw. 
han na konferencji w Urzędzie 
Wojewódzkim zwołane zostało jak podawaliś | 
ry na wczoraj zebranie ogólne brukarzy, ubiia 
cy i płyciarzy celem podięcia wniosków «¿vu | 

| 


Wobec nie! 


y yulowęg ) 
4 


ZKU Z4* 


dn charakteru przyszłej akcji. 
Po sprawozdaniach i referacie zebrani jedn? 
Fośnie postanowili przystąpić do strajku protz- 


COREE STEARRE 
Dr PRAPORT 


chor. kobiece i ciąży Í 
178-37 | 


GDANSKA 93 tel. 


Kierownictwo zwi ązku zaznacza, że o ile per 
traktacje te nie dadzą pozytywnych rezultatów 
związęk zwoła jeszcze jedno zebranie na któ 
rym ustalony będzie termin podięcia dkcji straj 
kowej ciągłej, 


PRZED OSTATNIĄ DECYZJĄ. 


Wczoraj w godzinach wieczornych odbyło 
się w lokau przy ul. Przejazd 34 zebranie zie 
rządu | komisji strajkowej związku woźniców. 
Zebrani ustalili wytyczne akcji o układ zbioro- 
wy dla woźniców. Ponieważ przedsiębiorcy nie 
wykazują zupełnie dobrej woli jeśli chodzi o 
ustalenie warunków układu zbiorowego wożnisc 
pode mą strajk. Sprawa ta zostanie ostatęczniu 
zadęcydowana na ogólnym zebraniu woźniców, 
które odbędzie się prawdopodobnie w dniu 4 
maja, 


W PRZEMYŚLE CERAMICZNYM 


Jutro odbędzie się konferencja w sprawie u- 
kładu zbiorowego d'a robotników przemysłu ce 


ramicznego, Ostatnio wyznaczona konferencji 


zywania trudnych i skomplikowanych za- 
gadnicń mniejszości narodowycn. W roku 
1927 Pan Henryk Józewski pełni obowią- 
zki szefa Gabinetu Prezydium Rady Mini- 
strów, a w czerwcu 1928 powołany zo- 
staje przez Pana Prezydenta Rzeczypospo 
litej na stanowisko Wojewody Wołyń- 
skiego. Województwem Wołyńskim kieru- 
je do grudnia 1929 r. w którym to czasie 
powołany zostaje na stanowisko Ministra 
Spraw Wewnętrznych w rządzie Premiera 
Kazimierza Bartla, a następnie płk. Wale- 
rego Sławka. Tekę Ministra Spraw Wew- 
nętrznych Pan He 


cicach. 


Nowością w tych zawodach fest to że bulo 
ny napełniane będą gazem ziemnym (metanem) 
i wodorem — zależnie od ich pojemności — a 
nie, jak było dotychczas, gazem świetlnym, 


[U maly złoieka 2 dużą pensigi- ro 


Proces Idzikowskiego i Michalskiego. 


WARSZAWA, 1. 5. Na dzień wczorajszy wez 
y any był w charakterze świadka prezydent Ste 
fan Starzyński, Nadesłał on jednak pismo, Iż żę 


uryk Józew ski piastow at względów służbowych mie może się stawić do 


bez przerwy do 3 czerwca 1930 roku, kie-! sądu. Świadek Bdward Ratyński, b. insp. mial 


dy objął ją po nim ponownie obecny Pre- 
mier Gen. Sławoj Składkowski. Po tej 
zmianie Pan Henryk Józewski powraca na 
stanowisko Wojewody Wołyńskiego, któ= 
re piastował do dnia 13 kwietnia 1938 r., 
ta jest do momentu mianowania Go Wo- 


zeznał iż Michalski na terenie mini- 
sterstw robił wrażenie człowieka mającego tru 
dnośći finansowe „aczkolwiek zarabia! około — 
on 3 tys zł, miesięcznie Część zeznań składał Ra 
tyński przy drzwiach zamkniętych. 


sterialny 


a 0 Wad 


Para królewska Mm 


na meczu piłkarskim 
EZM o puchar Angli. 


LONDYN, 1. 5. Londyn przeżył w sobotę ie 
dno z największych wydarzeń sportowych se- 
zonu Na stadionie w Wembley rozegrany zu- 
stał oczekiwany z olbrzymim zainteresowani:n 
przez całe imperium brytyjskie finałowy mèz 
piłkarski o puchar Anglii. 

Stadion wynetniony był po brzegi przez 93 
tysiące widzów, 

Zgodnie z tradycją na meczu obecny był 
król angielski Jerzy i królowa Eiźżbieta. 

Puchar Anglii zdobyła drużyna Preston, któ 
ra po długiej dwugodzinnej walce pokonała dru 
żynę Hudderfield w stosunku 1:0 (0:0) 


Cegiełki na Dom Pomnik 


L ae iam "zG TER SKA 24 reri Sean Eis do skutku, gdyż przedsiębiorcy — jewoda Łódzkim 
w Lecznic7 z właściciele cegielni zachorował. Oby nie zazha |) 7904 + OGZKIM. 7 s 1 £ > 5 z 
od 10 — 1 po poł. rowali w dniu jutrzejszym, Obecny Włodarz ziemi łódzkiej poza IPOŚWięcenie kolextury B, Bończyka | Marsz. J. Piłsudskiego 


ir mod: MAREX LEWENFIS7 


PRZED PODPISANIEM UMOWY. 


bierze żywy udział 
azer głębokie 


pracą. administracyjną 
w pracach społecznych, 


W dniu wczorajszym odbyło się po- 
święcenie nowego przebudowanego lokalu 


W dniu 12 maja przypada trzecia bo- 
esna rocznica śmierci I-go Marszałka Pol- 


PARA rentgenolo RENEE ab O odr. podejście do aktualnych zagadnień gospo- popularnej  kolektury-. Loterii- Bolesława lózefa Piłsudskie| go, Dzień ten będzie- 
gd alg na u, Piotrkowska 153 sania umowy zbiorowej w drukarniach roczny.zh darczych tak ważnych na odcinku łódz- Bończyka. Aktu poświ ęcenia dokonał ks. pracą i ofiarą. W skupieni u 
tel. 22450 (niezmieniony) tkan dwabnsch, Obie strony przedłożą naļkim, bardzo żywo. interesuje się proble- kan. Rog goziński. Przebudowany lokal nie 

- ipaa mięs eA mig erzchowne | konferencji projekty oraz proponowaną wyso- |mami robotniczymi, posiada wszechstron- imponuje wprawdzie swymi rozmiarami, 3 iego Wodza. 
kość stawek, ną znajomość zagadnienia wsi polskiej, jej | lecz za to nęci oko ostatecznym wyglądem Comitet Budowy Dómu Pomnika Már- 
Prywatna Gi t | potrzeb i postulatów. zewnętrznym i ciekawym rozpłanowaniem |szałka |. Piłsudskiego w Łodzi apeluje do 
Przychodnia ine 6 ociczna Pan Wojewoda Henryk Józewski pia- | urządzeń wewnętrznych. Starej placówce | mieszkańców, by nabywali cegiełki na 
Chor. kobiece i ciąży stuje zaszczytną godność wirylisty w Za-|kolektorskiej, przyobleczonej obecnie w|pomnożenie funduszu budowlanego. Ce- 


ZGIERSKA 24 


Dr Praport Dr. Feldman 


ROWERY 


WSZELKICH TYPÓW 


rządzie Głównym P.O.W. i jest członkiem 
Instytutu Jó zefa P iłsudskiego. 


właścicielowi ży- 
szcza 


nowoczesną szatę i jej 
czyć należy dalszego rozwoju, a zwła 


związki 
Strze- 


giełki te kolportują i 


sprzedają 
sfe de *rowane b, Zw. 


święcić 
: wysiłku oddamy hołd świetľanej pamięci 
3 wojskowych 


R=l siał BO NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY Pan Henryk Józewski, Wojewoda Łódz- | wielkich wygranych w najbliższym ciąg- oraz instytucje społeczne od 8 do 15 
ALFA-RADIO CENTRALA HANEP 1 ki posiada następujące odznaczenia: Krzyż | nieniu, 
l októr - $OŁO WIEJCZYK BEŻ ANDRZEJCZAK, Rydo Pok. Stesico 67. Virtuti Militari, Krzyż Niepodległości z Vypada nadmienić, że kolektura B. 
chrześci 


Ch roby weneryczne i skórae 


PIOLRKOWSKA 99, 


Mieczami, Komandorię Orderu Odrodze- 
nia Polski, Złoty Krzyż Zasługi, 
reg odznaczeń innych. 


oraz sze- 


Bończyka jest najstarsza ijańską 
s J ; 1 P, 


kolekturą w Łodzi. 


vWIĘCENIE SĘTANDARU PRACOWN: 
KÓW KOMINIARSKICH. 


czo tie rT aa MEDEF ocznej, OEE CNN NRECOOCZZANEEOOZOOO | Łódź, | moja — W dniu 4 maja kominiarza 
w miedzielę i świętajod 9—12, do R e wes dzą utoczydtódci Agero, tótroda Gw: PIO 
F poleca po bardzo przystępnych osa | | jalnie a. bieżącym rocku dzień sk będzie sped 
jalnie uroczysty gdy Ż „Zostaje „po ic czony z poŚ 
rzychedn'a Wenerefogiczna | A.KOPROWSKI *<żż; Zgigreka 5s JI! awanie | Ii (l l [i LI0NEDO Memis (WG. |: więceniem Zwiazku Pracowników Kominiars- poak i 
leczenie chor. woneryornych + skórnych, Firma została nagrodzona Złotym Medalem i m, Łódź, i M olewództw o Łódz! je. rancji, 
AWADZKA 1. telst, 122-72 na wystawie Wytwórczość Polska 1037 r. 3 Echa więłssześo włamania. R RZ się 0. gods: 10 malo w kodciee Matki Bos jak i gość 
zp 1 Ar > AA „BŹ Kanar 11 PORAZ: FABRYKA TKANIN Łódź, dnia t maja - W związku z wielką į kałlym przy ul. Kamiennej 11 „n ła” kradzież | Zwycięskiej. Bi gp 
kl AR n a: ogrodzeń drucianych kradzieżą, która została dokonana w czasie u | złodziejom. Koliszewską i Wajsa aresztowąno ' An jach. 1 
Dr med. Mateusz biegłych świąt Wielkiej Nocy W mieszkaniu bo] osadzono w więzieniu śl xlczym. Ponad to zz- go cere 
MIKOŁAJCZYK | zatego przemysłowca Jakuba Fogla przy ul. Na f trzymano 4-ch osobników którzy br j :| Odkr cie A sa ki nych wiy 
H. G U T % T A D T Łódź. Kiiińskiegó 167. rutowicza 35, policja średcza przeprowadziw3zy | cbrabowaniu mieszkania kradnąc pia V ery 
Aknszer gisskólog tel 255.37 dochodzenia doszła dó wniosku że W kradzieży i różne cenne przedmioty wartości około 20 ok ad © ch ludzkości! M; 
A 3 Dostar za kom izsenis, wchodzące w zakres weze! wzięła udział służąca Sura Gitla Koliszewska, | złotych. lenia PIXIN 0 w. «ska kosi vki. 
i chod a G3 tel 129-52 keh ialok "delay pa Apa nA nirani pożyczkę która do spółki ze swym narzeczonym Zach4- Nazwiska 4-ch zatrzymanych ze względu na i : 3 kces p 
Przyjmuje od godairy 10—12 į 6-—7 wieczorem Dojąsd tramwajem 4, E igi CENY NISKIE riaszem Wajsem, handlarzem owoców zamiesz-1 toczące się śledztwo trzymane są w tajemnicy. ë amenmsinzmman SS 
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Dżebel (Grab), w kwietniu. 

Koczowniczym beduinom arabskim ni- 
gdy się nie śpieszy. 

Jeżeli spodziewają się gości, muszą się 
upewnić, iż zaproszeni istotnie przybędą i 
pozostaną dłużej, i wówczas dopiero jeden 
z członków rodziny, konno lub piechotą, 
idzie wybrać spośród stada barana, któ- 
rym po zabiciu, odarciu go ze skóry i ugo- 
towaniu, to znaczy po długich godzinach, 
uraczy się zgłodniałych biesiadników, 

Dobry ton wymaga jednak, by nie dać 
poznać po sobie, iż kiszki się skręcają z 
nadmiernego apetytu. Rozmowa więc to- 
czy się bez przerwy, i twarze nie zmienia- 
ją wyrazu. 

Beduini zresztą potrafią panować nad 
głodem I pragnieniem, a kiedy nazbyt im 
już dokucza, kładą się na brzuchu. Pozycja 
ta podobno działa uśmierzająco na głód. 

Na dany znak gospodarz znika w zaj- 
mowanej przez kobiety części namiotu, Po 
chwili wraca, wyprzedzając dwóch swych 
synów albo krewnych, niosących wielką 
tacę cynową, napełnioną po brzegi tłuczo- 
nym zbożem i gotowanym mięsfivem. Na 
wierzchu leży jako ozdoba naga czaszka 
barana, w której pozostawiono tylko oczy. 

Najmłodszy z domowników podaje Kō- 


lejno wszystkim dzbanek z wodą dla ob-|fem musi się zdobyć na prawdziwe boha- 
Breen a e 


Nowe uniformy galowe amerykańskich lotników. 


NIAŁ ARABSKIEJ UCZTY. 


BARANIE OKO JAKO... PRZYSMAK 


Giościnność Beduinów. mum 


mycia rąk. Przez ten czas głowa rodziny 
rozsypuje dokoła półmiska małe chlebki, 
podobne do racuszków. 

Beduini siadają na podwiniętej jednej 
pięcie, zakasują prawy rękaw i pobożnie 
wymawiają słowo: „Bismillah“, każdą 
rzecz bowiem winno się rozpoczynać w 
imię Najwyższego. Odpędza się w ten spo 
sób złego ducha, który wraz z pożywie- 
niem mógłby wejść w człowieka. 

Według Koranu w tym samym celu na- 
leży zasłaniać usta przy ziewaniu, błagając 
jednocześnie Ałłachao zmiłowanie, ponie- 
waż ziewanie należy do czynności „nieprzy 
jaznyca*, Natomiast „przyjazne“ jest od- 
bijanie się, śmiech i kichanie, 

Przystąpiwszy nareszcie do posiłku, 
każdy z rozgotowanego do ostateczności 
mięsa sporządza kulki albo też prawą rę- 
ką, nie posługując się wcale lewą, obrywa 
schodzące od kości włókna i niesie je do 
ust. Dla dodania im smaku ukręcone kulki 
polewa się zsiadłym mlekiem. 

Za najlepszy, kąsek, który podsuwa się 
gościowi, uważany jest tłuszcz z baraniego 
ogona, ale największym, wręsz niezrówna- 
nym smakołykiem, spożywanym z należ- 
nym namaszczeniem, są... baranie oczy. 

Europejczyk uczęstówany tym specja- 


WW EA TENSE EAEN m epi AN WZ || TOT gryza. Jest to poczytywsme za najwyższe 
x é grubłaństwo, - a 

> £ ` Ody jwż wszyscy są n I prresta- 

i ja Jeść, pan dómu troskliwie zapytiije, czy 

dostatecznie napółnfi żołądki, I aw- 


syryjskich), gospodarz sobie nie przeszka- 
dza, nie odwraca nawet głowy, a na spotka 
nie przybyłych wysyła jednego ze swych 
synów. 


inami limuzyny. U kierownicy siedzi mu- 
rzyn. Zakapturzony sokół kurczowo zaci- 
śniętymi szponami 


przybyły w odwiedziny, za pomocą żywej 
gestykulacjj wzdraga się gwattowrie z 
wejściem pod namiot. Wreszcie ułega bła- 
galnym namowom. 


ręką I wskazuje miejsce obok siebie. Gog 
iw bf ręce | powoli, również, ma się ro- 
zu 


miska kawałki mięsa. Kości nikt nie ob- 


szy twi 
fife na znak, by obnieslono dokoła dzbanek 


RER G 


terstwo, by go połknąć, a nie może w ża- 
den sposób od spożycia wstrętnego dla 
siebie „przysmaku“ się wymówić, gdyż 
według jakiegoś starego a niezrozumiałego 
muzułmańskiego wierzenia wyplute przez 
uczęstowanego baranie oko znalazłoby się 
kiedyś w mogile częstującego, zakłócając 
mu wieczny spoczynek. 

Spożywane wyłącznie w męskim towa- 
rzystwie posiłki pod żadnym pozorem nie 
wolno przerywać. 

Toteż, jeżeli się zdarzy, że do uszu 
ucztujących pod namiotem dobiegnie od- 
głos zajeżdżającego mita (samochody nad- 
zwyczajnie się ostatnio rozpowszechniły 
wśród Beduinów, zarówno arabskich, jak i 


Ten podchodzi do załadowanej Bedu- 


trzyma się drzwiczek. 


Stosownie do zwyczajów, gość wszak 


Gospodarz, nie wstając, kfanta mu si 


eć, pałcarmi, zaczyna Oddzierać z pół- 


iedź, klaszcze w dło Bawiąc w. Paryżu, 


(Wyrób, Zakładów „Roiskiej Sp. Ake. „Persil“ w. Bydgoszczy 


nthonien Anton, zapoznał się na 


Przygoda naiwnego Szwajcara 


na dworcu paryskim, 
pewien Szwajcar, Odchodząc poprosili 


Szwajcara, by na 
nich zaczekał w poczekalni, gdyż. natych= 
miast wrócą. 
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Amerykańscy lotnicy otrzymali nowe galowe uniformy w kolorze granatowym, które 
w pięciu odniłanach widzimy na zdjęciu. 


Adam Czekalski 


KSIĄŻĘ 
się żemi 


A 


Powieść 


Starodawna tradycje 
weselne we Francii. 


Orszak ślubny w południowej 
Francji, w którym para młoda 
jak i goście weselni 
W oryginalnych  starodawnych 
strojąch. Ślub odbył się wg daw 
nego ceremoniału, wśród gło- 


| 


wystąpiłi | 


| 


ych wiwatów na cześć nowo- | 


ŻeŃców, 


Nieznajoma zniknęła w niedalekiej kabinie, a pan Ró- 
żanykamień, wszedłszy do swojej, zrzucił kostium kąpie- 
łowy I przebrał się w swoje  kraciasto-angielskie szaty. 
Nabił fajkę, wsadził ją w zęby, czapkę przesunął nieco 
na bakier i zapatrzywszy się na morze, czekał. Chwilami 
zerkał w stronę, gdzie pływał na falach January, raczej 
go się domyślając w tym lub w drugim miejscu, niż go 
widząc, a wtedy doznawał uczucia, że mrówki łażą mu po 
grzbiecie. Pan Różanykamień wyraźnie bał się swojego 
spólnika i miał dla niego od pewnego czasu tym większy 
respekt, bo finansowo całkowicie od niego zależał. 

Ale oto z kabiny wyszła piękna rusałka i przysta- 
nąwszy na miejscu, szukała swojego przygodnego znajo- 
mego. 

— Hallo, hallo! — zawołał pan Różanykamień spo- 
strzegając ją. — Tutaj jestem madame, tutaj. 

Połączyli się i ruszyli w stronę przystanku tramwaj?- 
wego. Po drodze zaś pan Różanykamień pytał: 

— Jakże mam panią nazywać? Dotąd nie wiem, jak 
pani na imię nawet. 
— Wystarczy, gdy mnie pan będzie nazywał Polet. 
— Ach, madame Polet! Piękne imię. 
— A pan? Jakże się pan naprawdę nazywa? 
— Ja? Ach, ja... może mnic 
Piere Dubois. 

— A więc Piotruś. 


pani nazywać po prostu 


- Czy pani podoba się to imię? 
- Ogromnie! 


Polet roześmiała się znowu i zerknęła boczkiem na 


para adwokata 

Tre į zawiózł ich do śródmieścia, gdzie wysiedli 
i poszli do jednej z nader licznych w tym „miejscu ka- 
wiri Gdy zajęli stolik, Polet przeprosiła na chwilę 
adwokata i b szła do kabiny telefonicznej. Połączywszy 
się z hotelem, powiadomiła Renć'go, o miejscu swojego 
pobytu osila go, aby za jakąś godzinkę przyjechał po 
ią. 

Uśmi ię, mały mój Renć, gdy poznasz sza- 

nowneco Sherloka Holn nę i mówiła wśród śmiechu 


Re é obig cał 


aw il SIę w 


przybyć i w rzeczy samej w godzinę 


+ iat jakieosoś 
kawial jakiegoś 


ni w towarzystwie 


na, którego ani Polet, ani też adwokat nie 

A Polet, zobaczywszy ich i, pragnąc zabawić się ko- 
sztem strachu przygodnego adonisa, trąciła z lekka Ró- 
żanykamienia w ramię i szepnęła z udanym przestrachem. 


— Ach, mój mąż przyszedł! 


zw o eżym dokładnie 

kokosy tmńywa ręce. Inni idą 

"YE Reg wdra saa 
a om 

dorośli SOON, dir | paru miedcłęj. 


niałych sfarców na 


znajdujących w każde 
Wnoszą nowe pore adła, 
„Drugi stół” różni się od pierwszego 
tym, że po skończónym postłku, 
wa się zatłuszczonych palców, a po prostu 
każdy wyciera rece o płótno namłotu. Jeśt 


to szybsze i mnie] kłopotliwe. 


Gd trud, zabu wiek niszczyć zaczyna : - : 
Dawną. świeżość j dorici szybko -Benīgnina, | że muszą jeszcze załatwić się z bagażami. |dzenia. 


dworcu Saint-Lazare z dwoma mężczyzna- 
mi, którzy mu poradzili trzymać pieniądze 
w kopercie, jak oni, gdyż w razie rabun- 
ku złodztej wykradnie portfel, a kopertę 
zostawi myśląc, że jest to jakiś list mito- 


sny.,. 

Wobec tego, że Szwajcar przy sobie 
koperty nie posiadał, a ci dwaj panowie 
mielł kilkanaście już wypchanych wycin- 
kami gazetowymi, Anton zgodził się, aby 
mu jego dolary włożyli -do koperty, odda- 
jąc z całym zaufaniem swe pieniądze jed- 
nemu z osobników. Po tej operacji nie- 
znajomi opuści!i: Szwajcara, tłumacząc się, 


za jego 


askawym chlebie się 
omadzie, 


nle obmy- 


Anthonien Anton dość długo czekał ną 
ten „natychmiastowy powrót“, toteż znie- 
cierpliwiony wyszedł z poczekałni załatwić 
kilka sprawunków. Wobec tego, że przy 
płaceniu drobne pieniądze mu się wyczer= 
pały, Szwajcar chciał zapłacić jednym z 
banknotów... 

Nie przewidując nic złego, Anton wyjął 
kopertę. Można wyobrazić sobie przeraże= 
nie, przestrach, a później wściekłość 
Smwajcara, który zamiast 50 franków 
znalazł w kopercie kitka wycinków _z-g1t 
zety! Zawiadomiona 


Adwokat podskoczył na miejscu, próbował w pierw= 
szej chwili uśmiechnąć się, ałe usta wykrzywiły mu się 
tylko w jakimś niewyraźnym grymasie i nic nie odrzekł 
na to. Polet powtórzyła znowu: 

— Mąż mój znajduje się w tym lokału; 
nieszczęście! 

— Madame, pani mnie straszy! 

» — Wcale nie, to naprawdę mój mąż! 
~ — Który to, który? 

— O, ten mały, czarny — siedzi © kilka stolików od 
nas z drugim panem. 

Adwokat spojrzał zezem we wskazanym kierunku 
I doznał wrażenia, że jakieś złe mrówki obsiadły mu ca- 
ły grzbiet J zaczęły wędrować od góry do dołu po nim. 

W tej chwili właśnie Renć, który był przysiadł z to- 
warzyszem na chwilę przy stoliku, wstał i ruszył w stro- 
nę Polet. 

Adwokat doznał już teraz febrycznych wstrząsów. 
Drżał cały, kręcił się na krześle, sięgał ręką do tylnej kie- 
szeni spodni, spocił się, a serce waliło mu tak, jakby za- 
mierzało urwać się z uwięzi i umknąć z tego lokalu. 

— Dzień dobry, Polet — przywitał przyjaciółkę Re- 
né. Potem przeniósł wzrok na mecenasa, jakby zapyty= 
wa, kto to być może. 

— Renć, to mój przygodny znajomy, sławny detek- 
tyw Sherlok Holmes z Eurapy — przedstawiła Polet Ró- 
żanykamienia. 

— Aaa! — zdziwił się Renć, 


może być 


dusząc się wprost od 
śmiechu. — Bardzo mi miło, bardzo. 

Obaj panowie uściskali sobie dłonie i Renć przysiadł 
się do stolika. 

— Więc pan jest tym sławnym na cały świat Sherlo- 
kiem Hołmes'em? — zagadrął z ironicznym uśmiechem. 

— Tak mnie nazywają powszechnie zadygotał 
Różanykamien. 


— Bardzo mi miło, bardzo... — uśmiechnął się zno- 
wu René. 

— Ten pan przyjechał tutaj w poszukiwaniu księcia 
z Europy -— wtrąciia Polet. 
— (00! T znalazł pax tego człowieka? 
— Frawic tak. 
Rózanykamień vchłódł jeż znacznie, widząc, że 
ciwnik nie zamierza go mordować na zimno, ani nie ol 
cuis tego rawet zrobić w 


najbliższej przyszłości, al 


wciąż jeszcze nie mógł zozbyć się przedziwnega strachu 
który czikowicie pętał mu sogi Lubegque 


dug 


znowii zaga 


f 


| 


policja „wszczęła docho 


-— Zapewne bardzo znaczny to musi być człowiek ów 
książę europejski? 

»— Niczego sobie... owszem... 

-- Francuz? Niemiec? Anglik? — badal 
wa?ną miną René, 

— Nie, on po prostu jest Rosjanin. 

— Aaa, Rosjanin. Czy nie książę 
kiem? 

— Co pan go zna? Może pan go widział nawet? 

— Tak, siedzi stąd o kilka stolików dalej, Czy chciał. 
tyż go pan widzieć? 

Se:ce w piersi Różanykamienia załopotało znowu 
gwałtownie. Toż to było przecież, jakby spełnienie się 
najtajniejszych marzeń. Nie szukał, nie jeździł za nim, po 
prostu palcem nie ruszył i olo spotyka księcia. 

— Panie — zawołał nieco drżącym głosem adwokat 
—- wy.ządzi mi pan wielką łaskę, jeżeli umożliwisz mil 
poznanie księcia. 

— Z całą chęcią — powstał Lubeque i udał się do to- 
warzysza, którego po chwili już prezentował Różanykae= 
mizniowi. — Oto książę Wagarin. 


dalej zp 


Wagarin przypad» 


Adwokat zerwał się z miejsca, pochylił się w jakimś 
pokracznym ukłonie, zaszurgał raz i drugi nogami i w koń 
cu, nie wiedząc, czy ma napowrót usiąść czy też stać — 
spoglądał pytająco na Renć'ego. Dopiero Lubeque, wska- 
zawszy mu ruiejsce, powiedział: 

— Siadaj pan. 

Różanykamień usiadł: 

— Zatem, i pan także przyjechałeś do 
SZCZĘŚCIE, 
Wagarin. 

— (o zna e, kniaziu? No, nie bardzo 
po szęzęśCie. Ja pa prostu pana szukam od wielu tygodni, 

— Mnie? — 


kirże to celu? 


Brazylii po 
panie Różanykamień? — odezwał się książę 


czy p 


) szczęści 
zdziwił się trochę. Wagarin. — I w ja- 


— Ja mam kolosalne interesy do pana. 
Renć wymienił spojrzenie z Wagarinem i następnie 


wsiał. 


— Przypadek jest najlepszym detektywem — rzekł. 
— Ten przypadek zetknął panów z sobą, zatem — fot 
mawiajcie sobie do woli, a my nie chcemy wam prze- 


szkadzać 
| pożegnawszy: obu 
z kawiarni. 


panów, zabrał Polet i wyszii 


— Jakiż to interes przygnał pana za mną aż tutaj, 
monsieur? — spytał Wagarin. 
— Powiedziałem: kolosalny interes! 


BOŻE Pomyłka 


Mojżesz Węgier, właściciel  fryzjerni, 
Mmydlił właśnie klienta , gdy do zakładu 
wszedł nieznany osobnik, pytając: 

— Kto jest za przeproszeniem właści= 
ciel tego interesu? 
— Ja — odparł 
jestem. 

— Pan jesteś Węgier? — zdziwił się 
przybysz, — Nie wyglądasz pan na tego. 

Jak wągier to pan nawet wyglądasz, 
ale jak Węgier to nie, Ale do rzeczy, szko 
Ga czasu. Daj pan ofiarę na towarzystwo 
popierające niezamężne akuszerki, którego 
mam zaszczyt być inkasent. 

— Ofiarę? = pówtórzył pañ Mojżesz. 
— Nie dam. 

— Dlaczegobyś pan 
wać? Daj pan, panie Hiszpan, 
pan taki uparciuch, 


— Węgier jestem! — sprostował fry- 
zjer. — A ofiary nie dam, z powodu mam 
takie zasadę. 

— Panie Francuz, szkóda pańskie ga- 
danie. Już ja pana mówię, że pan da. 

— ja pana dam? Chyba w gębę. O 
ofiarę to pan możesz zapomnieć. 


— Ja nie mogę zapomnieć, Mam bež 
uroku dobrą główkię! I uprzedzam się z 
panem, że bez ofiarę nie ma mowy, ażeby 
opuściłem pańskie lokalu, panie Turek. 


— Won z moje progi! — ryknął zde- 
nerwowany pan Mojżósz. — Węgier je- 
stem, a nie Turek | uciekać mnie stąd w 
te chwile, bo zaraz pana zastrzelnę z tym 
pędzlem, co go trzymam w ręku! 

Obdarzony mocnym kopniakiem, wyle! 


Mojżesz, — Węgier 


miałeś nie da- 
nie bądź 


badawczo na energicznego fryzjera | rzekł 
| cicho, ale dobitnie YW 
— Sie jeszcze spotkamy, panie Chiń- 


zyk. 
Jakoż w tydzień później pan Węgier © 
trzymał wezwanie na rozprawę. 

— Sądzie kochany! — zawołał tryzjet 
gdy mu pan sędzia kazał stanąć przed 
swólm obliczem. — Nawet wyrzuty sumie 
nia nie mam, że go kopłem. Przeciwnie, 
dobrze f tak, z powodu z taklego łobuza 


S- 


póki żyję jeszcze nie mówiłem. 
| — Kogo pan kopnął? — zdziwił się 
pan sędzia. 


ja jestem 


— Nie bójcie się koledzy, 
tylko przebrany za policjanta zbiegłym 
- więżniem. 

— A my jesteśmy strażnikami przebra 


nymi za więźniów. 


Beniek miał fatalną przygodę. 
Zakochał się w pewnej mężatce, Na 
- śmierć i życie, Poznał ją przypadkowo | za 
kochał się. ! 

— Musi być moja! — powledział sò- 
bie f tak ją długo prosił aż wyznaczyła 
" mu wreszcie spotkanie. 

Beniek szalał ze szczęścia. Przede 
wszystkim, żeby podbić serce mężatki po= 
stanowił się elegancko ubrać. Najlepsze 
> jego spodnie świeciły się już, jak lustro. 
~ Wsiadł więc w tramwaj i pojechał po no 
wy garnitur, 
| Znalazł troszkę używany, elegancki 
garniturek, który leżał na nim, jak ulany, 
SET, et... 
| I wieczorem wyglądał, jak lori 


DaWartystwo:n.etamgżnych akuj 


ciał jnkasent na ulicę. Popatrzał stamtąd milon 


Niebezpieczny ro 


TRWOZLIWY BŹNIEK, 


— Tego od podpierania niezamężnych 
akuszerek. 

Pan sędzia roześmiał się. 

— Nic mi o tym nie jest wiadome. 

Wezwałem pana w innej sprawie. Mia 
nowicie jest pan właścicielem zakładu fry 
zjerskiego, a nie uiścił pan składek w 
Ubezpieczalni! 


Pan Mojżesz zrozumiał swą pomyłkę i 
począł tłumaczyć, że inkasent z niego zak 
pił i mówił o niezamężnych akuszerkach. 
Ale pan Mojżesz Węgier nie miał na to 
świadków, więc musiał teraz zapłacić za- 
ległości z grzywną za zwłokę. 


Pan młody i panna młoda według prze 
pisów tygodnika mody.. 


LUNATYK W KOSZULI 


IDEM A$KOWANY WIERZYCIEL, 


Była północ, kiedy schodami wiece] 
do swego mieszkania. Nagle serce zamar- 
ło we mnie z przerażenia. Z ciemności wy 
rosła jakaś postać w bieli. 

= Kto tu? — krzyknąłem. 

= To jal — odpowiedział mi gruby 
znajomy głos, — Nie krzycz pan, bo się 
obudzę. 

iWyjąłem zapałki | zaświeciłem. Prze 
de mną stał sąsiad, pan Kaltman w dłu- 
giej, nocnej koszuli? 

—0o pan tu robi? — spytałem zdu- 


y. 
— Lunatyk jestem! == mruknął. — Nie 
budź mnie pan, psiakrew! 

— Przecież pan nie śpi. Chodzi pan! 

— To co, że chodzę? Pan nie wie, że 
lunatyk chodzi przez sen? Księżyć mnie 
przyciąga, to muszę chodzić. 

— Lunatycy wychodzą. Ja wolę 
drzwiami. Bezpieczniej, Osnem można wy 
paść | się zabić. 

Byłem coraz bardziej zdziwiony. 

— Przecież pan jest zupełnie przytom 
ny. panie Kaltman, 


— A co pań chclał? Żebym Już był wa 
riat? Żebym ryzykował życie I łaził po 
gaymsach? go ie jeszcze nie jest Idjo- 
tal jak mnie księżyc przyciąga, to dlacze- 

mam wyjść mepa ninam? Dlacte- 
nie przez drzwi?. ; 


Cała historia wydał. «u sry pvuejrzā= 
na. Kaltman nie robił na mnie wrażenia lu 
natyka. Więc po co schodzi ze schodów 
w samej, nocnej koszuli? 


— Panie Kaltman! — oświadczyłem 
prosto ż mostu. — Pan coś kręci! Powiedz 
pań po co pan wychodzi w koszuli? Co to 
za maskarada? 

Mój sąsiad przez chwilę milczał, wre- 
szcie zdecydował się. 

< Powiem panu całą prawdę. Wcale 
nie jestem lunatyk, 

— Tylko co? 

— Mnie się należą pieniądze w jed= 


nocy, muszę chodzić na inkaso, żeby Coś= 
kolwiek odebrać. 


— Więc co z tego? 

— Więc mnie nie stać, żeby codzien= 
nie płacić dożorcy dwa razy za bramę. Ro= 
zimie pan? 

— Nie bardzo. 

— Pan słabo myśli. Przecież jak fa je 
stem lunatyk, to ja śpię. A jak śpię, 
przez sen nie mogę dać pieniędzy. Dozor 
ca ze strachu prędko mi otwiera i ja nie 
potrzebuję nic płacić. , 

— | dlatego pan wychodzi w koszuli 
M ulicę? Przecież pan może się przezię= 

ié, 

— Nie bój się pan. Proszę spojrzeć. 

Pan Kaltman zakasał koszulę, Pod ko 
szulą był kompletnie ubrany, Qarnitur, 
sweter Jesionka.. 


— Za bramą — wyjaśnił dclągam 2 
z siebie koszulę i idę na inkaso. 


Zmiana 


Ameryki ż mężem? 


— Tak, ale za każdym razem z In- 


nym nocnym dancingu i cadziennie o pół-| nym. 


Płacąc świadczenia na pomoc zimową — 


zmniejszasz nędzę. 


po pysku Wyjdę niby po papierosy, a 


———— 
NN 
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|zezna 


mans. 


zostałe 23 godziny 45 minut tylko panią 
mam w myślach... Pani jest... 

Nagle urwał, Do kawiarni wszedł bo- 
wiem jakiś mężczyzna | zatrzymał wzrok 
na Beńku | jego towarzyszce. Usta zadrga 
ły mu nerwowo. 

Beńkowi zrobiło się chłodno. 

= To pewno jej mąż — zorientował 
się błyskawicznie, Ładny szpas. Za 
chwilę może być tragedia. 

Krople zimnego potu zrosiły mu czo- 


| ło. 

| — Ọna nie zauważyła jego wejścia. Le 

| piej jej nie nie mówić! Niech się nie od- 

wraca. Może on jej nie pozna. 
Towarzyszka Beńka rzeczywiście nic 

nie spostrzegła i rozmawiała swobodnie. 


— Więc pan twierdzi, że mnie kocha, 
tak? 

— Tss.. — zadrżał Beniek. — Po co 
mówić 6 miłości?... tss... Czy nie ma in- 
nych tematów? Mówmy trochę o Hiszpa- 
nii, o Negusie... 

— Co pan gada? 

— Nic, nic... tss... spokojnie! Niech się 
pani nie rusza, 

— Cø się stało? 

Beniek nie odpowiedział. Czuł na so- 
jekły wzrok jegomościa, który za- 


— Teraz ona będzie moja — toz 
myślał, przeglądając się Z dumą w lustrze. 
Spotkali się o 8-ej i poszli do kawiar- 
ni. 
Żeby odurzyć swą ofiarę Beniek kazał 
podać dwie mocne herbaty i zaczął mó* 
wić o swej miłości. 
— Ubóstwiam panią — szeptał na- 
miętnie. — Marzę o pani codziennie 23 i 


45 minut. 
— Dlaczego nie całe 24 godziny? — 


zdziwiła się mężatka. bie wść ok 
Bo codzien 15 minut się golę, wte- | jął miejsce w poduzu. MR 

dy nie Pio 91 i myśleć! Muszę u- : — Trzeba uciekać! — rozumował. 

Po co mam się plątać w awanturę i dostać 


_ ważać, żebym śkaleczył„„ Ale po- 


oni się pogodzą. 


O zgrozot!l.. Nieznajomy wyszedł za 


nim. 


Beniek rzucił się do ucieczki, nieznajo- 
my za nim. Po chwili trzymał już Beńka 


za kołnierz. 


— Mam cię łobuzie! — S$apał. — Nie 


uciekniesz! 

=> Jas ja.. nie wiedżiałem.. że to 
pańska,. — trząsł się jak w febrze Be- 
niek, — Ba... bardzo przepraszam, już 


więcej nie będę... 


— Dobrze leży, co?! = zgrzytał zęba 


mi prześladowca Berka. 


= Przysięgam, że nie widziałem! Sło 


wo honoru, że nie wiem! 


— Nie wiesz?! Całe spodnie, łobuzie, 


wygniotłeś! 


— To od siedzenia! — Zaklinał się Be 
niek — żebym tak żył, że myśmy tylko 
siedzieli! Ona jest bardzo uczciwa kobie 


ta! 


— Kobietami mnie nie zagaduj! Ścią- 


gaj ubranie! 
— Ubranie?!! Jakie ubranie?! 


td oa A te co nosisz, łobuzie! Tydzień te 
mu z przedpokoju skradli! Cały tydzień 
szukałem i mam wreszcie złodzieja! Od- 


dawaj łobuzie! 


Beniek osłupiał ze zdumienia. Garni- 


tur widocznie był kradziony. 


— Proszę zabrać rękę z kołnierza! — 


mruknął gniewnie. 


— Popłoch robi, psiakrew! Jakby cho- 


dziło e żonę! 


—— 


|że nie ją przeklinał a- 


Wiosenna wyprawa naTybki 


ROM $TAROŃMIEJYCY WĘDKARZE, 


120 


Nr 


ZA PRZYKŁADEĄ GOŁĄB +0W. 


(ruthaiąca para pod okapem dachi. 


Na gzymsie domu gruchały właśnie 


dwa gołąbki. 

Gdy zaś rozmarzone spoglądały w dół, 
widziały na ulicy pana Stanisława Wożźni- 
ckiego, który również, miłością tknięty, gru 
chał słodkie słówka w kształtne uszko pan- 
ñy Basi Filipiakówny. 

— Basiumiu moja! — mówił. = Mu- 
sisz mi raz nareszcie powiedzieć, czy CZU- 
jesz do mnie jaką miętę, czyli też nie. O 
wiele tak, to trza przeż marnowania czasu 
na zapowiedź dawać, O wiele zaś nie, to 
po chorobę mam tyle tygodni wariata stru- 
gać, przed twoją bramą się pętając. 

Możem sobie żyć, jak te dwa gołąbki, 
przez żadnej spierki, czyli też inszych ra- 
banów. Forsy nam nie zbraknie, ponieważ 
że człowiek jestem tobotny, i będzie pan= 
nie u mnie, jak u Pana Boga za piecem. 
No | co? Zgodą, panno Basiu? 


— Zgoda! — uśmiechnęła się panienka 


Gołąbki na gzymsie stuknęły się dziob- 
kami į ta sama scena powtórzyła się na do- 
le, Po czym panna Basia oparła główkę 0 
ramię narzeczonego i szepnęła: 


— A nie cyganisz pan Stanisław przy- 
padklem? 


— Boże broń! — odparł pan Wożni- 
ćkl. — W ogóle nie mam we zwyczaju nas 
walać, a co do panny Basi, to już żadnem 
sposobem nie mogie, ponieważ że zakocha 
ny jestem. 


— Zakochany.. = powtórzyła w róz= 
marzeniu panienka. = No to powiedz ml 
pan Stanisław coś taklego — przyjemne» 
gö... 
Widocznie gołąb na gzymsle był w tym 
momencie bardzo kdo got? gdyż pan 
Stanisjaw poczuł, że coś miękkiego spadło 
pa na głowę, Dotknął więc ręką czupryny 

ku oburzeniu czekającej na „coś przyje” 
mnego" panny Basi, zaklął szpetnie: 

— Ażeby cię ścisnęło, cholero Jednal 

— Ja cholera?! zj 

Roózgoryczona panienka wymierzyłą 4- 
pous siarczysty policzek, po czym ze 


zami w oczach odwróciła się | znikła w 
tłumie, 


Naturalnie pan Stanisław natychmiast 
pogonił za ukochaną, 
bla. Ale że bi 


= Dlaczegobyśmy nie mieli połowić 
trochę rybki = rzekł pewnego razu Izrael 
Cybuch do Nechemii Ajzenkopfa, 


— Przyznam cl się otwarcie, się nie 
zňam na tegol =— odparł pan Nechemia 
—— | w ogóle łowić ryby w mętną wodę, to 
wire zajęcie. Wujaszek Salomon już 

tugi miesiąc siedzi na rządowe utrzyma- 
nie ża takle Coś. 


— Nie bój się, ty głupi! — uśmiechnął 
się pobłażliwie pan Cybuch, = A co do 
znać się na łowienie, to bądź spokojny; je- 
stem z babci prababcj pierwszoklaśny ry“ 
bołowiec. 


= Jednakowoż coś się boję! — we- 
stchnął pan Nechemia, = Co będzie, jak 
złapię wieloryba Na same myśl niedobrze 
mnie się robi. Ty wiesz, jaki on jest duży 
Jak koń. No, to ja będę miał siłę jego Wwy- 
ciągnąć? On mnie wyciągnie, nie ja jego! 

— Przypuszczam, że wątpię, ażeby zła 
pałeś akuratnie wieloryba. A zresztą, co 
ryzykujesz? Nie będziesz mógł wytrzymać, 
to puścisz! 

Pan Nechemia dał się przekonać | obaj 
przyjaciele, uzbrojeni w wędki, ruszyli na 
brzeg stawu. 


Lat ulewny deszcz i posterunkowy zdzi 
wił się moco, usłyszawszy następujące 0-= 
krzyki: 

— Cip, cip, cip! 


ja faszerowana! 


— Chodź no tu do mnie, rybuchna mo- 


Zaintrygowany policjant zbliżył się do 


nieostrożnie i przewrócił kogoś po drodze, 
przeto ściągnął na siebie protokół i sprawę 
w Sądzie. 

Do Sądu młodzi ludzie przybyli już po- 
godzeni, Pan Stanisław uśmiechał się co- 
raz do swęj narzeczonej i taki był zadowo* 
lony, że pięciozłotowa grzywna nie zrobiła 
na nim żadnego wrażenia. 


Praktyczne kaczory 


— Te głupie kaczki nie mają wiele ro» 
zumu: Po co się męczyć? 


Plotkara 


— Mogę panią zapewnić, moja kocha= 


ragnąc flag] na e EA że ALENA zás 


Sąd skazał oskarżonych na dwadzieścia 
złótych grzywny każdego za nieprawne ło- 
wienie ryb w cudzym stawie. 


„Hotel* pod biegunem 


Kąpiel gotowa szanowny pan'e! 


| W Indiach 


+ PAT > Z 


zziębniętych i dygocących przyjaciół, pro- 
sząc o okazanie pozwoleń na połów ryb. 
Stwierdziwszy zaś brak owych dokumen- | 
tów, spisał amatorom rybołóstwa proto-, 
kół, 

— Myśmy nie łowili! — bronił się pan 
Cybuch przed Sądem. — Co to było za to- | 
wienie, z powodu nie złapaliśmy ani jedną 
rybę? o była tylko taka zabawa. 


I w ogóle wykluczowane było, ażeby 
coś złapać. Przecież deszcz padał, proszę 
szanowne pana sądu. A jak jest deszcz, zj ya ty meee = 


wszystkie ryby się chowają, żeby nie zmo- 
knąć! 


Kołura fakicęe 
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| NOWICJUSZE PRZY KIEROWNICY 


e oon 


Przyczyny częstych katastrof samochodowych. 


n epotrzebnie popisują się swoimi zdolnościami. 


ŁÓDŹ, 1.5. — W związku z wzmag1- | przed którymi nowi adepci sztuki kierowa;śli nowy kierowca po uzyskaniu prawa jaz 
jacymi się z dnia na dzień wypadkami i nia popisują się swoimi zdolnościami. |dy odbywa tury niby samodzielne powi- 
katastrofami samochodowymi i motocykl :- |Efekt wspomnianych jazd kończy się nie- |nien jechać w towarzystwie rutynowane- 
ni, które pociągają wiele ofiar, należa- jednokrotnie wypadkiem, a nie rzadko i go kierowcy-instruktora, który zaprawi 
łoby zastanowić się nad przyczynami tych | katastrofą, w której pada zdrowie, a cza- młodego kierowcę do samodzielności przy 
wj= adków, sem i życie ludzkie. prowadzeniu pojazdu. 

liość w ypadków nieszczęśliwych w Pol Czas pomyśleć nad unormowanie Tego rodzaju nauka może oddać nie- 
scg jest miewspółmierną z liczbą pojazdów |tych stosunków, które zmniejszają bezpie- |ocenione usługi w dziedzinie bezpieczeń- 
mechanicznych będących w ruchu. czeństwo ruchu nawet doświadczonym kie |stwa ruchu, a także przysporzy społeczeń- 

Już na pierwszy rzut oka czytając do- | rowcom, jeżeli spotykają pojazd prowa- stwu nie tylko ilościowo ale i jakościowo 


kładnie kroniki codzienne prasy, dowiadu= | dzony przez nowicjusza. Niektóre szkoły i|nowych kierowców, co w rezultacie dla A | 
jemy się, iż większa część nieszczęść spo- |kursy samochodowe przygotowują i prze- | motoryzacji naszego Państwa będzie miało ` KU > AUDI 
wodowanych wypadkami samochodowyni! szkalają kandydatów na kierowców poja- | dominujące znaczenie J ULA | 


anega na brdku odpowiedniej zaprawy i |zdów mechanicznych tvlko do chwili o- Również obecnie rozpowszecnnione tak 
doświadczenia u nowych kierowców, trzymania prawa jazdy. Posiadanie licencji | zwane lekkie motocykle winne być pro- 
Uzyskanie prawa jazdy jest obecnie |nie jest jednak równoznaczne z posiaca- | wadzone przez osoby posiadające znajo- 
bardzo ułatwione, a kandydaci na kierow- | niem umiejętności prowadzenia pojazdu, |mość zasadniczych przepisów o sze a 
ców niejednokrotnie bardzo słabo są przy | zwłaszcza dla kierowców mających za so-! także posiadających umiejętność w pro- 
gotowani do egzaminów szczególnie z ja- | bą do chwili minimalną ilość godzin prak | wadzeniu lekkiego pojazdu. Na rzecz tę o 
zdy — zaś komisje egzaminacyjne często | tycznego kierowania pojazdem. Dlatego ko |tyle należy zwrócić uwagę, iż lekkie moto- 
pobłaźliwie traktują te niedomogi, Rezul- |misje egzaminacyjne powinny szczególną |cykle dzięki swej taniości mają wielkie wi- 
tat jest niestety bardzo przykry i nie daje |uwagę przykładać do umiejętności prak- |doki spopularyzowania się wśród mniej za 
długo czekać na skutki opisanych niedo- | tycznej prowadzenia pojazdu u kandyua- |możnych warstw społeczeństwa, Prawdą 
patrzeń. tów, zaś w wypadku skonstatowania naj- jest, iż prowadzenie słabego motoru nie 
Młodzi kierowcy po otrzymaniu prawa | mniejszego braku odpowiedniej rutyny | wymaga specjalnych umiejętności, lecz ru- 
jazdy ufni w swoje wielkie zdolności za- | wstrzymać wydanie licencji do czasu usu- | tyna i pewne doświadczenie nawet u tego 
puszczają się samodzielnie w najtrudniej- | nięcia nawet najmniejszych przy kierowa- | rodzaju kierowców jest nieodzowną jeżeli 
sze sytuacje, z których nawet doświadczo- | niu samochodu, lub motocyklu, chcemy stworzyć bezpieczeństwo ruchu na 
ny kierowca z trudem wychodzi cało. Ja- Niezależnie od takiej kontroli, szkoły | drogach i ulicach. 
zdy nowo uprawnionych kierowców odby- | samochodowe powinny kursy jazdy uzu- Poza poruszonymi przyczynami wypad 
wają się natychmiast po egzaminie nie |pełniać z kandydatami, którzy już otrzyma |ków pojazdów mechanicznych jest jeszcze 
przy boku doświadczonego kierowcy jako|li prawo jazdy, przez dodatkowe przeszko- | wiele innych, które jednak można usunąć 
instruktora, lecz w towarzystwie osób lenie po odbyciu egzaminów, (Tak więc je- | dopiero wtedy, gdy pojazdy prowadzoge 
będą przez dobrze zaprawionych i przy- 
gotdwanych kierowców, 
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Wazę POPULARNY SAMOCHÓD POLSKI 


È PEWNYI WYPRÓBOWANY W NASZYCH 
ODRĘBNYCH WARUNKACH DROGOWYCH 


© NAJTAŃSZY W SWOJEJ KATEGORII 


% SPRZEDAWANY WEDŁUG DOGODNEGO SYSTEMU 
SPŁAT MIESIĘCZNYCH Í 


4 OSZCZĘDNY W UŻYGIU DZIĘKI ROZWINIĘTEJ SIECI 
OBSŁUGI W CAŁYM KRAJU 


DOP 


cena zł. 4.950 loco Warszawa 
z dwoma ogumionymi kołami 
zopasowymi i wyposażeniem 


DOSTAWA NATYCHMIASTOWA . 


W Polsce mamy tysiące zmarnoewanych talentów | 
| 


Liceum dla najzdolniejszych 


kszłałciłoby kadry najlepszych mózgów narodu 


ŁÓDŹ, 1,5. — Inż. Smolin porusza na-jzadania, których nie mierzy się wartością |upośledzoną jest nasza wieś. Na tę wieś 
stęp jące ołekawe zagadnienie: pieniądza. trzeba zwrócić specjalną uwagę tym 
Vśród młodzieży wiejskiej znajdują się A do tych zadań śmiem zaliczyć umo- |bardziej, że jest ona niewyczerpaną skarb 4 
wybitne jednostki, które z braku środków |*Hkwienie bezpłatnego kształcenia zdolnej a|nicą talentów. l 
na naukę marnieją z niepowetowaną szko- |niezamożnej młodzieży. Niech wywiąże się Niejednokrotnie zdarzały się i zdarzają 
dą dla państwa i całego społeczeństwa. |polemika i zabierze głos całe społeczen-|się wypadki, że chłopiec wiejski, który za 
Z końcem ub. r. Pan Minister W.R. i |stwo. Na każdy stawiany zarzut mam moc |ledwie nauczył się pisać i czytać — to nie 
O, P. w przemówieniu radiowym podniós! |ne, dobrze przemyślane argumenty.  „Li- |zwykły talent. Bez fachowego wykształce- 
między innymi, wprowadzenie w szkołach | ceum dla najzdolniejszych“ będzie dopełnie|nia. potrafi czasem dokonać rzeczy zadzi- i| 
tzw. „žłòtych ksiąg“ — w których miały | niem ogniwa w organizacji szkolnictwa po! | wiających. 
by być wpisywane nazwiska najzdolniej- | skiego. Oto na przykład młody chłopak z Wo | 
szych uczniów, Młodzież która ukończy „Liceum dla|łynia po kilkumiesięcznej ciężkiej pracy 
„Złote księgi“? I na cóż one się zda- |najzdolniejszych* stanie się w przyszłości |skonstruował rower z drzewa bez jedej 
dzą? Czy prócz symbolicznego znaczenia naszą chlubą narodową, śrubki, bez jakiejkolwiek części metalowej, 
przyniosą jakieś korzyści realne? Niewąt- Ri Hz WAS tel Na rowerze tym przyjechał on do Równego | 
pliwie niektórzy z tych uczniów (prawdo- PORE: liceum będzie kuźnią zgi na odbywające się podówczas targi. R4- | 
Z DR a, * » podobnie jednakże niewielki odsetek) dzię |kich mózgów polskich paDregącii na wer był przedmiotem ogólnego podziwu. | 
Konkurs wiejskich zespołów artystyczny c hl; romyśwym warunkom materialnym bẹ- i wzorem „dla calej modzięży „polski [Biedny chłopiec sprzedał go za 16 zło” | 
r dą mogli rozwinąć swój talent i stać się | „Liceum dla najzdolniejszych będzie Aj” |tych. Czyż z chłopca tego nie mógłby wy 
korą ma terenie trzech po wiat W |pożytecznymi jednostkami dla państwa. |bardziej demokratyczną szkołą w Polsce. |rógć dla kraju niewątpliwie wybitny tech- JĄ 
Ale cóż stanie się z tą olbrzymią większa: | Uczyć się w niej będą nie ci, którzy ma" |nik? Niestety, z braku wyksztacenia, talent | 
niestety, |14 pieniądze i rozporządzają rozległy u chłopca został zmarnowany, * 
stosunkami, ale ci, którzy wykażą wyjątko „Liceum dla najzdolniejszych“ powin- 
wy talent. Obok więc utalentowanego 3/-|no znajdować się na prowincji w jakiej: 
Organizo- ułatwienia dalszego rozwoju wiejskich ze- sta: zmarnieją. Takich zmarnowanych ta- |"a chłopa może zasiąść syn bogacza, ale | podgórskiej miejscowości o doskonałych 
połów. lentów mamy w Polsce tysiące. Rok rocz-|"ie z racji stanowiska jakie piastuje jeg? | warunkach klimatycznych. Specjalnie wyb iji 
7 x ojciec, lecz dzięki uzdolnieniu, || „ „| dowany gmach szkoły, łącznie z bursą wi- | 
Pod względem szkolnictwa najbardziej | nien być urządzony według najnowszych | 


Paa Ùa ca 
wraz z 2 rolkami 


ISOCHROM 


16 zdjęć formalu 4,5 x 6 


Do nabycia w fotoskładach , 
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Zwycięzcom w poszczególnych grupach 
rzyznane będą nag ' pieniężne ctóre ; f F Er pe 
ość | h raa lagrady pieniężne, które | z braku środków nie będą mogli się kszia! 
jczkolwiek nie wysokie, przyczynią się dO| cje? Co się z nimi stanie. Odpowiedź pro- 


ŁÓDŹ, 1.5. — Na terenie trzech po | 
wiatów łódzkiego, brzezińskiego i łęczy- 
ckiego, wchodzących w skład łódzkiego 
Obwodu inspektoratu szkolnego z 
wany został przy poparciu władz powiato- 
Wych i nauczyciełstwa wiejskiego konkurs 
Wiejskich zespołów artystycznych. Do kat 


ścią również wybitnych, którzy, 


Wobec tego, że przeprowadzone  jyż| nie nieubłagany los rzuca w otchłań roz- 


Aetat pasa" ` z $ ij " i r : 3 
zostały eliminacje, w dniu 3 maja Odbę paczy setki tego rodzaju uzdolnionych dzie 


A stanoła wieksza ilość zespołów we-|doin ez fi iae 144,7 44 : h z , - ` 7- anr tasknitń fearr R 5 

kursu stanęła większa ilość AESP tte "zie się w sali kina „Stylowe“ w Brzezi- | cj, każąc im wegetować duchowo i ma- a zdobyczy techniki, wyposażony we Wszy- i 

dlug następujących grup: chóry y k nach uroczyste zakończenie konkursu. Na terialnie, bo praca ta, czy inna, którą z ko |stkie pomoce naukowe, gabinety doświad- 

orkiestry i zespoły artystyczne (kólka í program Jego zeżą się występy wyróżn.0 |njeczności muszą się zajmować, nie ty!ko z Centralnego czalnie, duże sale wykładowe bogato zac- 
nych zespołów, przy czym przyznane zo-|im nie odpowiada, ale doprowadza d oną bibliotekę, warsztaty dobrze wy- i 


Matyezne). 
m 


san nagi zgorzknienia życiowego i apatii. Ludzie ci 
torami miejscowymi kod|z czasem stają się 

kursu udział w uroczystości wezmą przed mer'koneniami i wykolejeńcami. 
stawiciele władz powiatowych. Z ramien e Obowi 

inspektoratu szkolnego obwodu w uroczy- j; 


konkursu uczestniczyć 
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przeto Państwa w do- 
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| interesie 
jest zająć się tymi ludźmi, dać im mcż- 


tości zakończenia | 
KE bezpłatnego kształcenia się. Rzucam 


będzie instruktor oświaty pozaszkolnej p 


[msr K. Keyna 


więc myśl: „Niech powstanie w Polsze 
„Liceum dla najzdolniejszych“ 


Zdaj 
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> 
ie BFĄ4 uśmiechem na ustach powiedzą: „marzy- 


ciel, idealista" itp. 
Wysunie się moc najrozmaitszych „„truć 
ności“, które według zawodowych w Po- 


która popiera firmy żydowsk 


| 
|| 
b SĘ 
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sobie dokładnie sprawę, że myš! 


gnie Cirześcijańckich Kunó przeciwko inteligentijos ss ausen, sezes: 


Pregu Przemysłoweg0 ison: i sale rysunkowe, 


według na - 

| nowszych zdobyczy techniki itp. Duży na- 
jcisk należy położyć na stronę wychowania 
(fizycznego, z tego też względu w poblizu 
gmachu szkoły powinny się znajdować boi 
ska, bieżnie, basen do pływania i korty te- 
NISOWE. 

W odróżnieniu od innych szkół „Li- 
ceum dla najzdolniejszych" jako szkoła „e 
cjałna w której kształcić się będą „wie!- 
kie mózgi“ naszego kraju winna podlegać 
bezpośrednio Ministerstwu WR, i OP., kie 
rownictwo zaś szkoły spoczywać winno W 

nego pedagoga-psycholcga 
y szkoły poza dużymi kwalifika 
iowymi muszą być wypróbowary 


ostrej formie napiętnowano te ; i TEN , li-patriotami. umiejacymi ichnac 
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wrócor wage na tak popular- < _ ć ten 1709 a x sko- potecz 1e. 
> r, na lo pieniadze: . 
I f andlu „targowa: |" <1 l. | SRO > katay z wysbowasiki. ki i 
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ŁY $ i 
Zaufajcie chrześcijaninowi! 99 proc, pewności! 
W roku 1987 podziękowało 9925 osób! Moje zio 
ła, mydło i ekstrakt wywołują bujny porost u 
łysych, niszczą łupież, tłustość, swędzenie gło- 
wy, grzybek, Ożywiają martwe cebulki, Kom- 


plet 2.86. Dwa — 4.55, 3 — 5.55. Adresuj: Ma- 
tulewicz, Warszawa I, skr, poczt, 485 E, Plac 
Napoleona 
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ECHA ZE STOLIC. 


Życie Warszawy w kilku wierszach 


Stołeczny komitet pomocy dzieciom | 
młodzieży przygotowuje w szerokim zakre- 
sie akcję kolonijną dla dzieci, uczęszczają” 
cych 40 publicznych szkół powszechnych. 
Projektowane jest urządzenie kolonii w 
tych samych punktach, co w roku ubie- 
głym dla około 4000 dzieci. 

Kolonie obejmą dwa turnusy: lipcowy 
i sierpniowy. Z kolonii komitetu zamierza 
skorzystać także Ubezpieczalnia Społecz- 
na, z którą nawiązano już kontakt. 
pieczalnia projektuje umieszczenie na kolo- 
niach komitetu około 1300 dzieci. 

© + 

Zarząd Miejski uruchomi w 
nym 1988/39 licea ogólnokształcące: Miej- 
skie liceum ogólnokształcące męskie ma- 
tematyczno - fizyczne im. gen. Sowińskie- 
go, Miejskie liceum ogólnokształcące żeń- 
skie matematyczno = fizyczne i humanisty- 
czne im, J. Kochanowskiego oraz trzy 
skei licea ogólnokształcące męskie. Zarząd 
Miejski tworzy w ten sposób sieć liceów 
miejskich, rozmieszczoną w śródmie 
na peryferiach, które dają możność absol- 
wentom gimnazjów miejskich dalszej nau- 
ki we wszystkich możliwych wydzia 
liceum ogólnokształcącego. 

s > . 

Termin skasowania odcinka kolejki wi- 
Janowskiej: Belweder — Wilanów został 
przedłużony o miesiąc. 


wybudowana zostanie 'nowa linia: Wila- g9. 


nów — Szopy Niemieckie, celem połącze- 

nia końcowej stacji tej kolejki z linią tram- 

wajową. ' 
. e 

W dzień „Święta lasu“, obchodzonego 
w całej Rzplitej, w Warszawie dzieci szkół 
powszechnych i miejskich zwiedzą lasy wi- 
lanowskie, wysłuchają pogadanek w szko- 
łach | t.p. Odbędzie się poza tym akade- 
mia dla modzieży, połączona z wyświetla- 
niem filmów o lasach na temat ochrony la- 
sów i opieki nad ptakami. 

.£. » 

Na ekranie stolicy — „Wrzos“, 
wa adaptacja powieści Marii Rodziewiczó- 
wny, w reżyserii Gardana. Debiut Angel - 
Fnglerówny wypadł szczęśliwie. Gra jej 
jest opanowana, wnikliwa i pełna wyrazu. 
W innych rołach: H. Brzezińska, Junosza- 
Stępowski, Zelwerowicz, Brodniewicz, Cy- 
bulski i inni, 


. + 

W kinie „Stylowy“ — „Zbłądziiem”, 
film, którego największą atrakcją stanowi 
udział Charlesa Boyer, O jego grze i wy- 
razie, którym przykuwa widza, nie trzeba 
mówić. Jest zawsze prosty, swobodny 1 
szczery. Film produkcji francuskiej jest wy 
konany solidnie i zrobiony ładnie. Aktorki 
francuskie, dotychczsg nieznane U nas, 
ról swoich wywiązują się znakomicie. 


HIGIENA 
TO ZDROWIE 


Wielu bigienistów twierdzi, że jedynie 
mechasicsnie wykonane opskowante 
proszków daja gwarancję całkowitoj higieny 

Maszynowo — bez dotyku rąk 
wykonsne proszki „Mipreno-Nervosin* — 


z KOGUTKIEW GĄSECKIEGO 


(nowe opakowanie) dają tę gwarancję. 
Dbając o własne zdrowie żądniele proszków 
z KOGUTKIEM GĄSECRIEGO tylko 
w mechanicznie wykonanych TOREB- 
KACA. gdyż dzięki temu unikniecie nara- 
żenia zdrowia na przykre niespodzianki, 


Arow 


Tragiczna przeprawa przez rzekę. 
SIERADZ, 30. 4. — Handlarz bydła Klu- |Grady krowę. Aby dostać się do Sieradz: 3 4 

i|Klucha wraz z kupioną krową przeprawiał | N A mywacze W g 

TED UUKŁY LUP ZLOCIYNCOWN, 


kania pastora Koderischa. Po drabinie prze 
ewangelicki w |dostali się na balkon, a po wydłubaniu szy | „, i 


| cha, zamieszkały w Sieradzu, kupił we ws 
PSE T IRENA SEEE T T a ASSE 


Wartościow ym predmioiem 


=" Ma osle życio jast nowoczesna 


cicho szyjące maszyna do RY 


1% r. 
— rotami, z 
raneją 


POLSKI DOM RAN 
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wieloletnią 


Wydz. 6, 


Żedajcie renników darm ! 
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zyby i lustra 


pia ys 


roku szkol- | dłą chociaż ale jednak n 


Miej człowieka letniskowy mąż zaczepia: 


ściu i| chcę wysłać na lato żonę z dziećmi. W ze- 


i ouan uratował wieśnia 


cia, haftu, endlu, moreżkowania 


za 130, złotych gotówką 
awa- 


0104! 
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KRAKÓW, Zwierzyniecka 52 


znie metale, srebro, ! 


Krateczki. 


JUBILEUSZO 


ama Siubne ubranie. EEEE 


t zbędnięjszymi 


Każdy człowiek ma w życiu moment, w 
którym powiada sobie: dość, bracie, swa- 
woli, dość kawalerskiego życia, dość hu- 
Janek, trzeba się wreszcie uwstatkować, trze 
ba zacząć żyć i myśleć na serio, I żeni się 
wówczas, rodzi dzieci, i — gdy zbliża się 
maj zaczyna współnie z żoną zastanawiac 
się, dokąd ma rodzina „na lato“ wyjechać, 
żeby i dzieciom było zdrowo i mężowi nie- | 
daleko i żonie przyjemnie. | 

Wprawdzie żona udaje, że jej jest wszy 
stko jedno gdzie, byle drogie dziatki, miały 
świeże powietrze, ale nie wierzcie jej. Je- | 
źli powiada, że to letnisko jest zbyt wilg | 
ne, a tamto nazbyt suche, to wcale tak nie | 
jest. Po prostu na tym letnisku nie ma, albo | 
przynajmniej obawia się, że nie będzie — | 

| 


Ubez- | ni jednej kumoszki z którąby mogła po- 


grać w karty i poplotkować, a na tamtym 
znowu nie będzie ani na lekarstwo ani ka- 
wałeczka mężczyzny, któryby stanowił po- 
amiastkę możliwoś 
ci letniego flirtu. 

Poszukiwania letniska zaczynają się za 
zwyczaj od przeprowadzenia długich i wy- 
czerpujących wywiadów u krewnych i zna- 
jomych. Każdego napotkanego na ulicy 


— Nie wie pan przypadkiem, gdzie tu 
niedaleko miasta jest zdrowe letnisko, bo 


szłym roku byliśmy w Pipidówce Małej, ale 
tam jest trochę wilgotno, wie pan, więc 


tach | chciałby w tym roku zmienić. 


Każdy ze znajomych posiada, rzecz pro 
sta, swoje renomowane letniska, które go- 
rąco zachwala i każdy z aastępnych znajo* 
mych, wyraża się jaknajgorzej o letnisku, 


Prawdopodobnie zachwalanym przez poprzedniego znajome 


== Co?! Chcielibyście państwo rzeczy” 
wiście jechać do Suczej Wólki? Bójcie się, 
państwo Boga, przecież to samobójstwo 
niemal! 

— Dlaczego? 


na malaryczna miejscowość! Dwa lata te- 
mu byli tam Wypsztykalscy I wszystkie 
dzieci im się pochorowały! 

— Co pan powiel... hm... to rzeczywiś- 


— Pan się jeszcze pyta! Przecież to 


WY WYROK. 


i 


cie lepiej nie jechać... to może do Śmietnis- 
kowa? Podobno jest tam bardzo przyjeim- 
nie i zdrowo... 

— Ha-ha-ha! Do Śmietniskowa?! Też 
się pan wybrał! Przecież tam jest szalenie 
niezdrowo na migdałki! Niesłychany kurz, | 


bardzo suche powietrze, bo piaski, dziecko TTE ZATWIERD 


Marsenko zasługiwał 


miż morderca Śp. inż. 


po prostu nie będzie miało czym oddychać! 

— No więc dokąd jechać? 

— Dokąd? Ja panu powiem dokąd: do 
Smrodlewa! Bardzo zdrowa i przyjemna 
miejscowość. Nie za mokro, nie za sucho, 
w sam raz, bardzo dobre towarzystwo, mó 
wię panu, niech pan posłucha mojej rady, | 
a napewno nie będziecie państwo załować! 

Za pół godziny udręczony ojciec rodzi- 
ny spotyka trzeciego znajomego i — natu- 
ralnie nie może się powstrzymać, aby nie 
spytać: 

— Zma pan SŚmrodlew ? 

— Smrodlew? Tą dziurę? Owszem znam 
Straszny śmietnik, straszne towarzystwo i 
straszne powietrze! Może miał pan zamiar 
tam wysłać na lato rodzinę? 

— Właśnie... 

— Niech pana Pan Bóg broni! To jakaś 
zapowietrzona dziura! Już lepiej siedzieć 
całe lato w mieście niż tam jechać! Żadne- 
go dowozu, życie niesłychanie drogie, w 
ogóle nie ma © czym mówić! 

Jeżeli ojciec rodziny w rezultacie tych 
rozmówek mie zgłupieje, to ostatecznie nie 
jedzie nigdzie į zostaje w mieście, albo wy- 
biera pierwszą lepszą podmiejską dziurę i 
tam lokuje żonę i dzieci, nie pytając już ni- 
kogo o warunki zdrowotne, ceny życia i tp. 


JUBILAT. 

Sprawa dzisiejszą jest niesłychanie uro 
czysta, gdyż jubileuszowa! Jubilatem jest 
Alfred Leder, bez stałego miejsca zamiesz- 
kania, karany już 14 razy za kradzieże. O- 
statnią, jubileuszową, piętnastą kradzież 
popełnił we wsi Nowosolna, kradnąc gos- 
podarzowi Robertowi Kiblerowi z szafy je- 
gi rodzone, ślubne ubranie, 

Sąd Grodzki skazał Alfreda Ledera na 
1 rok więzienia. I bankietu jubileuszowego 
nie będzie, 

Jerzy Krzecki, 


Zanieczyszczona krew wskutek złego funk 
cjonowania wątroby może powodować 
szereg rozmaitych dolegliwości, bóle ar- 
tretyczne, łamanie w kościach, bóle gło- 
wy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie 
skóry, skłonność do obstrukcji, plamy i 
wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, 
mdłości, język obłożony. Choroby złej 
przemiany materii niszczą organizm i przy 
$pieszają starość. Racjonałną, zgodną z 


«Wątroba jest filtrem dla krwi. 


naturą kuracją jest wormowanie czynności 
wątroby í nerek. Dwudziestoletnie doświa- 
dczenie wykazało, że w chorobach na tle 
złej przemiany materii, chronicznego za= 
parcia, kamieniach żółciowych, żółtaczce, 
artretyzmie ma zastosowanie „Choleki- 
naza“ H. Niemojewskiego. Broszury bez 
płatnie wysyła laboratorium fizjologiczno- 
chemiczne Cholekinaza H. Niemojew kie- 
go, Warszawa, Nowy-Świat 5 oraz apteki 
i składy apteczne, 


Desperat przywiązał sobie do ślowy 


Z Sosnowca donoszą: 

W Zagłębiu dokonano onegdaj i wczo- 
raj dwóch samobójstw. 

Na torze kolejowym pomiędzy Dańdów- 
ką i Kazimierzem znaleziono zmasakrowa-= 
ne zwłoki kobiety. 


Ciało nieszczęśliwej przecięte było na 


pół przez koła pociągu. 


paczkę dynamitu. 


Sosnowcu jakiś młody mężczyzna. 

Denat przywiązał sobie do głowy pacz- 
kę dynamitu, a następnie podpalił ładunek. 

Wybuch rozszarpał zupelnie głowę sa- 
mobójcy, tak, że cześci jej znaleziono w 
odległości 50 metrów. 

Przy zniekształconych zwłokach policja 
znałazła dokumenty na nazwisko Aleksego 


e wh, 


, 2 : olarki owal we 16 RWE. 
Śledztwo ustaliło, że zabitą jest miesz- |Że!25k!, urodzonego w 1902 r. wyznania 
kanka Klimontowa — kolonii „Browar”, grecko-katolickiego, narodowości ruskiej. 


28-letnia Władysława Staraniowa, 
trojga dzieci. 


Rzuciła się ona pod pociąg wskutek nie | 


porozumień rodzinnych. 


W południe popełnił wstrząsające sâ- 
mobójstwo na cmentarzu nowosieleckim w 


Ra ODER RC E ZOK KA ACTA EOE 


L 


dE TY, ; 


się łodzią przez rzekę Wartę. Z nandla 
rzem wsiadło do łódki jeszcze 3-ch włoś 


cian. Gdy łódka znajdowała się na środku 


rzeki, krowa gwałtownie poruszyła się 
spowodowała wywrócenie łodzi. Wszysc 
wysypali się do wody. 
umiejący pływać, uratowali się o własnyc 


i tak dotarł do brzegu. Jeden z włościar 
Jen Kskowski, począł tonąć. W rozpacz 
pochwycił krowę za ogon i 


kow 


byto go na Drzej 
się krowiego ogona 


———— 


matka 


Dwaj włościanie, 


siłach, handlarz Klucha chwycił się łódki 


dzięki temu zo- 
stał przez nia przynolowany do brzegu. Ki 
ej był tak wystraszony, że gdy wydo- 
1 s, w dalszym ciągu trzymał 


Policja prowadzi dochodzenie celem 
ustalenia przyczyn 


bójstwa. 


wstrząsającego samo- 


A 
i 


Ze 


Ubiegłej nocy 


Í świętochłowie donoszą: 
y 


kościół 


rzy po oderwaniu drzwi od centralnegi 


h 


t li stamtąd 3 butelki wira, a po przeszuka 


niu skarbonek, gdzie nie znaleźli żadnyc! 
następnie do miesz 


y 


pieniędzy, włamali się 


gn—— TIE TO 


Nakarm głodne dziel 


trzył sprawę 36-letniego Edwarda Kopfa, 
który w dniu 29 stycznia ub. r. zamordo- 
wał w podstępny sposób ś.p. inż. Micha 
ła Skrzywana, kierownika elektrowni „Je 
rzy“ w Nikiszowcu, będącej własnością fir 
my Giesche. 


sśctiele 


Świętochłowicach nawiedzili złodzieje, któ 


ogrzewania, zaopatrzyli się tam w siekierę 
i wyważyli nią wejście do zakrystii. Zabra- 


„ składające ofiary ną Miejcki 


w . © 


Jesteśmy w przededniu wiosny. 


$ N A 


A przeci 


wych przekonujemy się bezpośrednio 0 dob 
mieszkaniu. Osiągamy wyższy pcziom naszeg 


ekonomii, 


gaz bowiem jest najkorzystniejszym palivy 


z miesięcy wiosenn 


Korzystajmy zatem y 
naszego mieszkan 


potrzebami 
i wygody. 1 
Kuchenki gazowe, kuchnie w statywie, Ż 
niożna nabyć na najdogodniejszych warunk 
Wszelkich informacyj udziela bezpłatnie 


Z Katowic donoszą: 
Sąd Apelacyjny w Katowicach rozpa- 


Kopf zwabił podstępnie inżyniera do 


starej rozlewni i strzelił do niego, kładąc 


go trupem na miejscu, a następnie ograbił 
trupa. Chcąc zatrzeć ślady, wrzucił zwło- 
ki do kanału i przysypał popiołem. 


Morderstwo wyszło na jaw  dopieG 
później. Z początku morderca nie chciał 
się przyznać do winy, jednak później wzię 
ty w krzyżowy ogień pytań, zrezygnował 
z dalszego ukrywania prawdy. Wyrokiem 
pierwszej instancji Kopf został skazany w 
dniu 22 lipca ub, r. przez Sąd Okręgowy 
w Katowicach na bezterminowe więzienie 
z pozbawieniem praw na zawsze, 


W toku obecnej rozprawy apelacyjnej 
osk. Kopf przez cały czas okazywał wiel- 
ką skruchę, Obrońca, na rozprawę nie przy 
był. Okazało się, że oskarżony adwokata 
nie zawiadomił. 


Oskarżony był w swoim czasie bada- 
ny przez lekarzy-psychiatrów w Warsza- 
wie, którzy orzekli, że jest on psychicznie 
zdrowy. 

Przed śmiertelnym strzałem do swojej 
ofiary, oskarżony krzyknął: „Pan chciał 
mi chleb odebrać, ja panu też odbiorę”. 

Po odczytaniu zeznań świadków z pier 
wszej instancji, przewodniczący zwrócił 
się do oskarżonego z pytaniem czy przy 
znaje się do winy. 


atd jamama 


Ea A Zecco 


w inwestycjach domo- 
rodziejstwach instalacji gazu w naszym 
o home'u pod: względem higieny, wygody 


e to ckres, kiedy 


"RiL. 
ych i letnich i zainteresujmy się najnie- 
la w zakresie wspomnianej wyżej higieny 


elazka do prasowania, piece kąpielowe etc. 
ach w sklepie Gazowni na spłaty miesięczne 
sklep Gazowni, Piotrkowska 40, tel. 121-08. 


EEEE ESA 
ZONY WYROK E 


okse wlad] 


Skrzywana 


Osk.: Tak! Przyznaje się, że zastrzeli- 


M Vi 
ż 


łem inżyniera, ale tego zrobić nie chc a- 
łem. 


Przew.: Jak to nie chciał? Jeżeli oskar 
żony już od dawna nosił się z tym zamia- 
rem, a broń nosił stale przy sobie? 


Osk.: Broń nosiłem, bo byłem komen- 
dantem Strzelca. 


W dalszym ciągu osk. twierdzi, że nie 
chciał zabijać, a następnie dodał: „Zastrze 
litem i muszę za to ponieść karę". 


Następnie zabrał głos prokurator, któ- 
ry potępiając zbrodnię oskarżonego po- 
równał go do zbira Maruszeczki, nadmić 
niając, że Maruszeczko zasługiwał u niego 
na większe względy niż osk, Kopf. Prze- 
mówienie prokuratora Bartuszewicza trwa 
ło blisko godzinę. 


Po blisko godzinnej naradzie, sąd wy- 
dał wyrok skazujący Kopfa na łączną ka- 
rę bezterminowego więzienia, oraz pozba- 
wił go praw na zawsze. Oskarżony przy- 
jął wyrok spokojnie, 


RABIE- KĄCIK, 
NIEDZIELA, 1 MAJA. 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


8.00 Sygnał czasu i pieśń „Serdeczna Minko“ 

8.05 Dziennik poranny 

8.15 Audycja dla wsi 

9,00 Muzyka lekka z płyt 

9.20 Transmisja z odpustu św. 
śnie 

1130 Transmisja z otwarcia XVII Międzynarodo- 
wych Targów Poznańskich 

11.57 Sygnał czosu i hejnał z Krakowa 

12.03 Poranek symfoniczny — z Wilna 

13.00 Przegląd kulturalny 


13.10 „Kamień w polu“ — nowclą (2 Katowic) 
ns mac z A | mam a 
1930 Muzyka obiadowa — z Katowic 


14.45 Audycja dla wsi 

1545 Wszystkiego po trochu — audycja dle dzieci 
16.05 Recital skrzypcowy 

645 „Amer — ponury cień Sahary“ — opowieść 


Wojciecha w Gnie- 


mówiona 
17.00 Podwieczorek przy mikrofonie — transmisja 
a sali hotelu Bristol 


wykonaniu oktetu Wille Walkera (z Londynu) 
19.00 Słuchowisko pt. „Wezel“ — Wł. Procnera 
19.40 Słynni wirtuozi — płyty 
20.35 Program na jutro 
20.40 Przeglą polityczny 


ewangelickim 
ESEE 


by w drzwiach balkonu dostali się do wnę 
 |trza. Po skrupulatnym przeszukaniu 4 po 
kojów wyciągi z biurka srebrny kielich 
wycolane z obiegu pieniądze, jednakże po 
rzucili to wszystko i zadowolili się 


- |ni pastora, po czym zbiegli. 


Ca 


z 


Komitet lomot 
Dzieciom i Młodzieży 
konto 490 


W przerwie o g. 18: Koncert rozrywkowy | 


tylko 
i |zabraniem artykułów spożywczych z kuch 


K. K. O. m, Lod? | w 


22,30 Muzyka z płyt 

22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
wiadomości sportowe i komunikat meteorologi= 
czny 

23.00—1.00 Programy lokalne 


Łódź, jak Raszyn, ora: 
8.30 Muzyka poranna — płyty 
8,55 Odczytanie programu 
9.00 Muzyka lekka — płyty 
13.00 Pogadanka ptr „O pracy reżysera“ 
1545 Audycja dla dzieci 
19.40 Poradnik sportowy dla robotników 
19,55 Koncert solistów 
20.35 Wiadomości sportowe lokalne 
23.00—23.30 Muzyka taneczna i piosenki — plyty 


PONIEDZIAŁEK, 2 MAJA, 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


6.15 Pieśń poranna 

6.20 Gimnastyka 

6.40 Muzyka z pły 

1.00 Dziennik poran. 

115 Muzyka z płyt 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10—11.15 Przerwa 

11.15 Audycja dla szkół 

1140 Od warsztatu do warsztatu: W składzie ma- 
teriałów budowlanych 

1157 Sygnał czasu | hejnał u Krakowa 

12.03 Audycja południowa 

13.00—15.30 Przerwa (programy lokalne 

15.30 Wiadomości gospodarcze 

1545 Z pieśnią pò kraju — s Wilna 

16.15 „Wesoła lekcja” — audycja słowno muzyczna 

mm Z W WE A 4 EA 
(z Krakowa} 

16.50 Pogadanka aktualna 

17.00 Cieszyn 1 Śląsk Cieszyński — pogadanka (£ 
Katowic) 

1715 Recital śpiewaczy Wandy Wermińskiej 

17.50 Pogadanka sportowa i wiadomości sportowe 

18.10 Melodie Straussa w ujęciu w Manem (płyty! 

19.30 Program na jutro 

1835 Audycja dla wsi 

19.00 Audycja żalnierska 

1930 „Rzeczowość czy temperament w 
sportowej?“ — dyskusja 

19.50 Pogadanka aktualna 

20.00 Koncert rozrywkowy — 2 Poznania 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Pogadanka aktualna 

21.00 Koncert wieczorny — z Katowice 

| 21.50 Nowości literackie omówi Leon Piwiński 

| 22.10—1.00 Wieczornica taneczna 

W przerwie: 

Jstatnie wiadomości dziennika wieczornego 

przegląd prasy i komunikat meteorol: 


1 
MUSU, 


i Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Muzyka salonowa — płyty 

115,00 Literatura przez mikrofon dla w 

| 15.10 Plosenki w wykonaniu polscih 

wiowych — płyty 

15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadamości 
18.15 „Brzkldy* 

i towic)} 


5 | 1340 


sportowe lal alre g 
ba , KE 


śląskie pieśni 1 


literacka: Yy gierst 
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Audycja Fragmemiy 2 
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Wyniki ostatnich waik 


EX w międzynarodowym turnieju bokserskim 


BERLIN, 1. 5. W piątek po pólnocy roz2gi: 


ne zostaly w Berlinie ostatnie wałki w między 
tyżn 


parodowym turnieju 
walk notujemy: 


Wyniki 


bokserskim. 


W wadze średniej Baumgarten (Niemcy) pe 


konat wysoko na punkty Włocha _ Zorzenone 
który początkowo walczyć miał z Pisarskim, 


W wadze półciężkiej Vogt (Niemcy) znokan 
tował w drugiej rundzie Kussą (CzechosłowaciJ) 
W wadze ciężkiej Runge (Niemcy) pokona 


na punkty Tandberza (Szwecja), 
Po turnieju specjalua komisja w składzie: 


Kankowsky (Wegry), dr. Metzer (Niemcy), Sbe 
derlund (Szwecja) oraz Amerykanin Archiwarj 


wyznaczyła następujący skład drużyny Europ 
na mecz z Ameryką. 


Neja 


w wadze muiszej Lehtinem (Finlandia), 
wadze koguciej Ulderivo Sergo (Włochy) 
piórkowej John Saunders (Irlandia) w lekkiej 
Fierbert Nuernberg (Niemcy), w półśredniej 
Kolczyński (Polska) w średniej; Adoif Baum; 


„| ten (Niemcy) w półciężkiej Richard Vogt (Ni 


cy) w ciężkiej Herbert Runge (Niemcy) 
Nadto dodatkowo wyznaczeni zostali n 
wyjazd do Ameryki w wadze muszej Włoc: 
Guido Nardecchia oraz w wadze ciężkiej 
Szwed Tandberg. Zdecydowano wreszcie, ż: 
gdyby zawodnik niemiecki Baumgarten odsług: 
jący obecnie służbę wojskową, miał trudności 


urlopowe, wówczas zastąpi go w wadze śŚred- 


niej również Niemiec Erich Campe. 
Sron 


sna sytuaca w rozgrywkach 


o mistrzostwo lig angielskich, 


Ostatnie mecze piłkarskie tylko czę- 
ściówo wyjaśniły sytuację w pierwszej i 
drugiej Lidze angielskiej, 

Arsenał, pokonawszy najgroźniejszeg 
konkurenta, drużynę Preston 3:1 
swe znaczenie na czele Ligi. 

Klub Wolveshampton, pokonawszy Mid 
dlsbro 3:0, posiada równą z Arsenałem 
liczbę punktów (48), lecz o 1 mecz wig- 
cej do rozegrania. Dzięki temu klub ten 
posiada duże szanse na zwycięstwo w 1l-ej 
Lidze, lecz póz 


0 
umocnił 


E 


ciwnikami, podczas kiedy 


mi względnie łatwymi. 

Klub Preston po klęsce z Arsenalem od 
padł z finałowego wyścigu. Najlepsi gra- 
cze tego klubu odnieśli na wspomnianym 
meczu szereg kontuzyj, co zdaje się osła- 
biać szanse tej drużyny w meczu finało- 
wym o puchar Anglii, jaki drużyna ta ro- 
zegra dziś w sobotę z Huddersiield. 

W drugiej Lidze Aston Villa zwycię= 
żywszy ostatnio Stockport 3:1, ugrunto- 
wał bodaj ostatecznie swą pozycję czoło- 


ostałe do rozegrania 3 me; wą i prawdopodobnie po 2-ch latach nie 
cze musi on stoczyć z bardzo silnymi prze | obecności wejdzie z powrotem do I- 
Arsenał ma] gi. 

dwa mecze do rozegrania z przeciwnika- | posi 


ej Li- 
Do drugiego miejsca najwięcej szanś 
adają: Sheffield i Manchester. 


Czy Czerwoni zwyciężą we Lwowie? 
NIEDZIELNE SENSACJE SPORTOWE, GEM 


Program niedzielnych imprez jest następu- 


ący: 

>” W WARSZAWIE: 

Polskiego o godz. 
17-ej derby Warszawy, mecz ligowy Polonia — 
Warszawianka, 

Na kortach Legii o 14,30 pokazowe mecze 
tenisowe z udzialem najlepszych naszych teni- 
sistów, 

Na Stadionie Wojska Polskiego o godz. 
10-ej wielkie zawody lekkoatletyczne otwarcia 
Sarana organizowano. przez. Polonię z udziałem. 
czołowych lekkoatletów stolicy i wybitnych za 
wodników zamiejscowych, 

W gmachu YMCA o 19-cj mecz szermier- 
Czy pomiędzy drużyną węgierską i WKS — żŻo 
libórz, 

Na pływalni YMCA o godz, 18.30 mecz pły 
wacki Śląsk — Warszawa o puchar młodych, 

O mistrzostwo Ligi okręgowej walczą Le- 

 gla — Czarni, Granat — Znicz, Huragan — 
CWS, Warszawianka — Fort Bema, Okęcie — 
SKS Starachowice, Orkan — PWATT. 

W Podkowie Leśnej o godz, 1-ej tradycyjne 
otwarcie sezonu motorowego Aeroklubu R. P., 
Automobil Klubu Polski, oraz Polskiego Związ 
tu Motocyklowego, Przed uroczystościami ot- 

Warcia odbędzie się Msza św, w kościele ćw. 
rzysztofa w Podkowie, 


W KRAJU: 
W Krakowie derby Krakowa, me 
Facovia — Wisła, 
W Wiełkich Hajdukach mecz ligowy Ruch 

— Warta. 

We Lwowie mecz ligowy Pogoń — ŁKS. 
W Wilnie mecz ligowy Śmigły — AKS. 
W Gnieźnie krajowe zawody konne i raid 

konny na trasie Poznań — Gniezno, 


ZAGRANICĄ: 
W Budapeszcie zakończenie mistrzostw te- 
Nisowych Węgier z udziałem Jędrzejowskiej, 
W Mediolanie mecz piłkarski o mistrzostwo 
| świata między Szwajcarią i Portugalią, 


2 uiguw. 


W ŁODZI: 

Piłka nożna, — O mistrzostwo klasy A na 
boisku UT o godz, 17-ej: UT — PTC, na boisku 
Wimy o godz. 17-ecj: Wima -- Sokół (Pabia- 
nice) i na boisku Sokoła w Pabianicach o godz, 
11-ej: Burza — Widzew, Poza tym na prowin- 
cji mecz o mistrzostwo klasy C, 

Kolarstwo, — Na szosie kaliskiej ze startem 
w Pabianicach (sprzed parku Wolności) o godz. 
9-ej rano wyścigi dla niestowarzyszonych oraz 
roiędzyklubowy wyścig drużynowy Łódzkiego 
Towarzystwa Kolarskiego, sam 

Boks, — W hali sportowej w parku im. Po- 
niatowskiego o gódz, 10-ej finałowy mecz bo- 
kserski o puchar im. śp. Landecka; IKP — 
Geyer. 

Pływanie, — W pływalni Polskiej YMCA 
przy ulicy Traugutta 3 o godz, 17-ej towarzy- 
ski mecz HKS — Boruta (Zgierz). 

Piłka ręczna, — Na boiskach w Łodzi dalsze 
rozgrywki w szczypiorniauku 0 mistrzostwo 
klasy A, 

Lekkoatletyka, — Na stadionie ŁKS-u o 


godz. 10-ej wewnętrznokluhowe zawody ŁKSu. 


SPORT POLSKI. 

Ostatni numer „Sportu Polskiego“, siedemnasty 
kolei, jest numerem wybitnie technicznym. Lek- 
jatletyka, piłkarstwo, wioślarstwo, szermierka — 
io tematy poruszane przez fachowców w sposób cie 

kawy i wyczerpujący, Dalszy ciąg dyskusji na temat 
sportu społecznego, powieść, tydzień po tygodniu, 
wiele ilustracji i jak zwykle humor. 


SPORT SZKOLNY. 

Numor 33-ci „Sportu Szkolnego" przynosi nam 
wiodomości z pierwszych zawodów szkolnych na 
wolnym powietrzu, artykuły techniczne o biegach 
na przełaj, o wiosennym treningu tenisowym, o wie- | 
lomeczach w siatkówce, wreszcie wykazuje błędy 
i braki naszych piłkarzy na tle dotychczasowych roz 
grywek, 

Dwie nowele, humor, dużo ilustracyj — oto ca. 
łość tego ciekawego numoru „Sportu Szkolnego”, 


| ONO | 


VOXRADTIO z 3-ma lampami zł 135, — zużywa 


d ig watt, — wózki dziecięce i rowery, na raty od 
0 zł tygodniowo. Piotrkowska 79, w podwó- 
ży, 

hs £, MEn 

ISTRA trema | toalety na dogodnych wa- 

Nkach poleca fabryka luster Józefa Ligoc- 


kiego. uj, Dworska 20 przy Bałuckim Rynku, 


2246-31. 


UESZKANIA, sklepy, piwnice, w starych i 
ych domach bez odstępnego poleca 
SKopnoruch”, Napiórkowskiego 27. 
ŚPRZEDAM 9 mórg ziemi, budynki muro- 
pie, pomiedzy Pabianicami a Rzgowem.! 
WS Wola Zaradzyńska Nr. 10. me 


M miejscu. 
4 


AŻNE DLA PAŃ, Trala ondulacja w piek- 
M wyk 


EERI? 


— 


tel. 


i 179-68. Ceny przystępne! 
=; ———n NN 
++ Spożywczy dobrze zaprowadzony z po- 
` Wyjazdu natychmiast do odstąpienia, Wia | 


wE w Administracji „Bcha”. 


konaniu w salonie fryzjerskim, ZS re 


RADIO - KOLOS z 3 lampami zużywa 15 aj 
zł 180. — Wózki dziecięce, rowery, Spłaty od 
zł 2,50 tygodniowo, 6-go Sierpmia 7, 


POKOJE wspólne dla inteligentnych (pań) ' 
polecam „Kupnoruch*, Napiórkowskiego 27. 


HANDEL Win Wódek poszukuje wspólnika. 
Wiadomość; Radwańską 57, m. 42. 

ZAWODOWA krawcowa, przyjmuje do na- 
uki kroju, naucza rysunki zasadnicze i kroju 
dziecinnego. Opłata tygodniowa 3 zł. Żwirki 
Nr. 25, pr. of. m. 26. | 


w 


SPRZEDAM domek nowy 5-cio izbowy b, ta- 
nio z placem na interes. Chojny, Łokietka 20. 
NA OGRODNICTWO lub gospodarkę sprze- 
dam tanto ziemię koło Łodzi, Wiadomość w 
„Echu”, 


prue, ,SEÓWE | - RAP. amr "2. 
EOGATE Amerykanki z dolarami. Kilka tysięcy 
kamienicznych pań z posaziem od 1000—500.3 3) 
Nieziczone zastępy panów na różnych BANE] 
skach poleca Najstarsze Bluro Matrymoniaite 
„GŁOS SERCA” Stanisławów, Słowackiego 20. 
Napisać dane z wymaganiami, Wysyłamy ade- 

Í 

| 


| pożyczalnia 


ŚL MV 


Km | 


ETE Wzmożenia akcji rS 
„zakładania szkół wieczorowych. 


Łodź, ı maja Dane statystyczne wykazują « 
brzymie czby młodzieży pozostającej poza 
szkołą. Niema dlą niej nauki w szkolnictwie r 
wszeęchnym i średńiim. Sytuacja naszego szk 
nictwa i ziączny odsetek obywateli, nie mo. 
cych się wykazać świadectwem ukończenia 
szkoły powszechnej były główną przyczyną 
:owstania na terenie Łodzi szkół wieczorow; 
owszechnych i kursów dokształcających. 


IZIEŃ MSTI 
odbędzie się 8 maja. 


Komisia Oddziałowa Kół Młodzieży Pols- 
tgo Czerwonego Krzyża zawiadamia, że w 
ku bieżącym obchód „Dnia Matki” odbędzie 
ię w niedzielę dnia 8 maja p. n. „Matce cześć” 

Podczas nabozeństw: szkolnych w światy» 

, mach wszystkich wyznań zostaną wygłoszone 
(| przemówienia oko!icznościowe. 

Polskie Radio nada audycję poświęconą tsj 

uroczystości w ramach audycji dla młodzieży, 

Delegacje Kół Młodz. PCK z p. opiekunami 

udadzą się do przytułków, — opiekunki — do 
szpitali aby złożyć życzenia matkom oraz w x 
czyć kwiaty i słodycze. Wszystkie Koła Mło: 


dzieży PCK urządzą obchody na terenie swoich i 


szkól, 

Komisja Oddziałowa Łódzka wydała afisz, 
klóry otrzymały wszystkie szkoły i rozkiej» 
ry zóstanie w mieście. 


SUBÓRY 


*AP.KOWALSKIe 


| 


Wystawa, Hygieniczna 


Łódź, dnia 1 maja — W dniu 7 maja otwar 
ta zostanie w parku Staszica w Łodzi Wys:a- 
wa bygieniczna zorganizowana przez Zakład U- 
bezpieczeń Społecznych i Ubezpieczalnię Spote 
czna w Łodzi. 

Wystawa ma ną celu zobrazowanie groźby 
chorób społecznych jak gruźlica, jaglica, went 
ria, alkoholizm i inne, Wystawa obejmować bę 
dzie trzy wielkie działy. W pierwszym znajdą 
się eksponaty z dziedziny chorób spolecznych, 
w drugim choroby zakaźne | profilaktyka, w 
trzecim — hyglena | bezpieczeństwo pracy. 

Wystawa czynna będzie przez 6 tygodni. 
Wstęp dla wszystkich bezpłatny, 


ZJAZD KANIOWCZYKÓW I ŻELIGOWCZY- 
KÓW W WARSZAWIE. 


Okręz Łódzki Związku Kańiówczyków i Że. | 2a przejazd w obie strony Gł: 


ligowczyków podaje do wiadomości, że uroczy 


Í Ministerstwo Wyznań Reliziinych i 
Publ. zalecała samorządom miejskim wzmoże- 
' Ah i ent Fer 
lie akcji zakładania takich uczelni wieczoro- 


vych, Uczelnie te otrzymają uprawnienie sz«%. 
,wszechnych publicznych. t. zn. nabędą prawo 


ydawania świadectw ukończenia 7-klasowei 
koly powszechnej. W Łodzi istnieją w tej 
üwili 3 takie szkoły wieczorowe. Ze spełnia 
me swe zadanie świadczy wzrasiająca frekwtu 
cią tych szkół. Coraz więcej ludzi odczuwa w 
swej codziennej walce o byt brak Świadectwa 
szkolnego.. 

Zupełnie zaniedbany jest ten problem w po- 
szczególnych miastach województwa łódzkiego, 
Chodzi zwłaszcza o takie miasta jak Zgierz, U 
zorków, Tomaszów Mazowiecki, 

Zgodnie z zaieceniem Ministerstwa w mia- 
stach tych powstaną wkrótce kursy i szkoły 
wieczorowe, by przyjść z pomocą szerokiin rze 
szom ludności. 


$łodłkka Mizera 


Przemytniczia wpadła za kratki, 
Piotrków Tryb. dnia 1 maja == Funkcjona 
riusze Straży Uranicznej zatrzymali na stacji 
kolejowej w Piotrkowie Z7-ietnin Władysła wę 
Mizerę ze wsi Kiedynie pod Częstochową. Mize 
ra miala przy sobie 6 kilogramów sacharyny, 
które przemyciła przez granice niemiecką, 
Straż Graniczna wdrożyła energiczne do- 
chodzenie bowiem Mizera jak się okazuje jest 
członkinią bandy przemytników, która na szė- 
roką skarę przemycała do Polski sacharynę, ka 
mienie do zapalniczek i inne przedmioty. 


Pierwszy dzień maja 
węedłuś Pima. 


Łódź, dnia 1 maja — Przewidywany prze- 
bieg pogody w dniu dzisiejszymi 

Po miejscowym mglistym ranku w ciągi 
dnia pogoda chmurna z większymi rozpogodźe- 
niami w dzielnicach pólnocnych 4 środkowych a 
ze skłonnością do burz w południowych. Cia- 
plo. Słabe wintry miejscowe z przewagą kizrun 
ków południowo = wschodnich, 


Pielgrzymka na Jasną Góre 


Ku uczczeniu Najświętszej Bogarodzicy Kó 
lowej Korony Polskiej wyruszy w dniu 7. tata 
w sobotę z kościoła św, Krzyża w Łodzi 0 
godz. 11 przed południem na pierwszy pociag 
fo godz. 13 na drugi pociag wychodzący z :— 
Dworca Fabrycznego pielgrzymka na Jasną Qó 
rę. — Cena biletu kolelowego w obie strony 6 
zł. Powrót w niedzielę 8 maja wieczoretm. 

Dia ułatwienia wyjazdu pielgrzymów są za 
pewnione dwa pociągi w nalbliższą» sobotę — 
dnia 7 maja mianowicie o godz. 12.30 i o godzi- 
nie 2 po południu, Zbiórka pielgrzymów w koś 
cieie św. Krzyża o godzinie 11 na pociąg pierw» 
szy i o godzinię 13-ną drugi pocjągu Cena<bilelu 

Biei nabywać 


stość 20-lecia bitwy pod Kaniowem zbiegająca krystii lub kancelarii parafialnej, 


się z uroczystością 20-lecia powstania 4 Dywiz 
ji Strzeców gen. Żeligowskiego obchodzona bę 
dzie w roku bieżącym w Warszawie w dniąc'i 
14 I 15 maja, wspólnię z uroczystościami brat- 
nich Związków Żołnierzy I Korpusu Polskiego 
na Wschodzie I Żołnierzy Lęglonu Puławskiego, 
pod ogólnym kierowilctwem Reprezentacji b. 
Żołnierzy Polskich na Wschodzie i pod prote- 
ktoratem Naczelnego Wodza Marszałka Rydza = 
Śmigłego Edwarda. 

Program Zjazdu obejmuje m. in.: 

dnia 14 maja; zjazd delegatów poszczegól: 
nych orzanizacyj, uczczenie pamięci poległych 
i zmarłych koiegów, dnia 15 maja nabożeństwa 
zożenie wieńca na Grobie Nieznanego Żołnie- 
tia, akademia, złożenie hołdu pamięci Pierwsze 
«o Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego przed | 
Belwederem, złożenie meldunku I hołdu Mac= 
szałkowi Rydzowi Śmigłemu, obiad koleżeńsk:. 

Uczestnicy Zjazdu korzystać będą z urlopów 
i zniżek kolejowych. 

Wzywamy wszystkich Kolegów aby dołoży- 
Ji wszeskich wysiłków i starań by na Zjeźdze 
stawili się jak najliczniej. 

Informacyj udziela i zapisy przyjmuje sexre 
tariat Okręgowy Zw. Kan. i Żel. w Łodzi przy 
ul. Mielczarskiego 35, we wtorki i czwartki 
od godz. 18.00 do 20.00. 

ZARZAD. 


CESES W SA ZLE T I EE EIO RACZ AI ZY I TIE WIKI 


SKLEP spożywczy do sprzedania od zaraz w 
dobrym punkcie, ul. Pograniczna 49, Widzew. 
pd: kaea aid Bzz Ta LE TRY" 
5 ZŁ, TRWAŁA ONDULACJA z gwarancją, gru 
be loczki i naturalne fale „Nina” Główna 32. 
tel. 124-31. 
a A 
E'eganckie panie nowootworzona wy 
sukien ślubnych i balowych Sio- 
dołmana 10, róg Zachodniej Kutnerowa. 


UWAGA! 


= zn 1 


NA RATY ubrania i palta obstałunkowe z LED 
iepszych towarów bielskich i tomaszowski, 
mai epsza robota u Mendrowskiego Nowomit;s 
ka 5, godz 5—7, wiecz. 


i 


OIOMANY, garderoby, stoły, Krzesła, tóżka, | 
biolicteczk, tapczany, leżanki, stoliki do rad'1. 
J. Martyncwski, Pomorska nr. 30, tel. 114-458, 


W e m A e 00 m wór 


KAŻDY (A) zarobi 80-10%) złotych tygodniowa 
sprzedażą masowych artykułów „Mazgnolia” — 
6-g0 Sierpnia 16. : 

EE 
MASZYNĘ do szycia i zegar sprzedam tanio. — 
Ogredowa 54, m. 11 oficyna prawa, parter. 

T Ea a a R ZNANO Z A ORO CZA =. 


MASZYNA do szycia gabinetowa, prawie nowa 
do sprzedania, Piotrkowska 291, m. 18. 
ZARAZ potrzebne panny do szycia bielizny, ŻE 
romskiego 9, m. 7. 

patini CE ROZP MEZO CE 
SPRZEDAM tanio otomanę mokietową W do- 
brym stanie, ul, Krucza nr. 4 m. 13. 


MASZYNY bębenkową nową sprzedam za zł. 140 


Bałucki Rynek 9, m. 1. 


SERZEDAM natychmiast budkę z wssiem | 


sklepikiem, Limanowskiego 69. 


a niż; TEARRE EE WG PIĆ e 
v+_<CYKLE Ariel, B. S. A., Velocette. Naj Sy i fotofrafie. 
TA naurtalaf "ars. 4 1.3 — 
r ..* engelska rasa. Największy Skład Wz 7 ET YE 
F..” zamew'ch i Per boy motocykio- AGENTÓW do przyjmowania zamówień na ze- 
|... Dem Tęchniczno-Handlowy Leon farki, biżuterie, platery — bezpośredniej klien- 
Tyñski, Warszawa, Trebacka 10, Od- teli poszukuje Kazimierz Stecki, Warszawa, Mar 
V Łódź, ul. Piotrkowska 175 f | szalkowska 116. Załączyć życiorys. 
Ji: M TTG EKEŻESCFA t WYPOŻYCZALNIA suki jec ych- u 
| OTOCYU: + r 3 ,„„, WYPOZYCZALNIA sukien wieczorowych "| 
ArdOCYKLE angielskie James, Cariton. Nai Piaseczna 9, w podwórzu, Stęfaniakowa. | 
nie dy udane 100ki, Najdłuższe rozstawie- ——- 
| Pochni kół, Bez prawa iazdy i podatku. Dom NALZWYCZAJNA okazja na białej harmonii wy 
Warsz 9 „Handlowy Leon Leszczyński, u:zam w sześciu miesiącach. Instrument do 
ti lotel Frebacka 10. Oddział Łódż, uli- cyszszycji. Niezamożnym ulgi, Kilińskiego 79, ; 
K sa tkowska 175. | m. 26: j 
iGS i 2: jw "R w! "1027 ita skite szko'' 
STRO, stól, krzesła, otomana, szafa, tóżka, | WĘDKARZE! Kilka kart na łowienie karpi, i- BARB na GO7DZIK zgubiła matrykułę 
ki, d Rzyjnie s nów za opłatą 30 zł. na cały sezon. Infórma ~ie 


przedam przy 
a 6, Niedźwiecki, P 


x 


k 
C E 
a’ r" 


Zgierskiej — | 


p 
wora 


d 


wydaną w szkole powszechnej nr. 20, ks. 5b A 
majątek Borowiec-Kały lub Łódź, telefon 266 SS Łodzi. - . 


WTCAE Z NRZWY T WENYAT FT WETO ROZ E 
Parkany druciane 


tkaniny, siatki, „KABITZE 
dorobót betonowych 
najtaniej poleca 


S ŁAZINSKI 


Piotrkowska 133. Il podwórze 


FUONI TTP ZPUE PPOR DIN WESROIRSY) 


Z ŻYCIA ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY KO- 
ŁO W ŁODZI. 

W związku z obchodem rocznicy Konstytucji 3 
maja Zarząd Związku Oficerów Rezerwy Kolo w Ło 
dzi, zarzydza zbiórkę Kolegów przy zbicgu ulic Red 
wańskiej į Piotrkowskiej o godz. 8.30 (a nie jak 
w komunikacie podano godz. 9.30). 

Strój — mundur polowy, buty, szabla (lub ubrą 
nie cywilne), 

Obecność wszystkich Kolegów obowiązkowa. 


ODZNACZENIE, 

Dyrektor PUWF i PW generał Sawicki na- 
ał zarządzeniem z dniem 19 marca 1938 r. 
p. Kalinowskiemu Walentemu znanemu działa- 
czowi społecznemu na terenie Lutomierska, ho 
norową odznakę komendancką PW za wybitne 
zasługi dla rozwoju Przysposobienia Wojskowe 
ga 


K 


Dekaracji dokonał w imieniu dyrektora P.U. 
W.F. obwodowy komendant pułku S. K, kpt. 
Faczyński Stefan na odprawie powón* v P. 
W i ZS. w Łasku, 


można we wszystkich parafiach łódzkich w za 
| 
| 
ZEBRANIE INFORMACYJN=. j 
Łódzkie, T-wo Opieki nad Zwierzętami 
(Piotrkowska 109) prosi swych członków o !:- 
czne przybycie na`t. zw. „zebranie infonnacyj- 
ne" w poniedzialek dnia 2 maja, o godzinie 20 
na którym między innymi omawiane będą m2- 
tody wałki z przestępczością na zwierzętach ze 
szczególnym uwzgłędnięniem sposobów wys'4- 
pień członków T-wa w razie stwierdzenia kary 
godnego obchodzenia się ze zwierzętami, 


GRUŻLICA U DZIECI. 

Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łó- | 
dzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża dziś 0 
godz, 12 min. 30 w sai PCK przy ulicy Piotr 
kowskiej 190, oficyna l-sze piętro dr. Lewan- 


Osv, 


Na 3-ci Maja... 


Thira organach i związków. 


Łódź, dnia I maja. W związku z Roczní;ą 


Konsiytucii 3 Maja. i uroczystym obchodem ga 


j terenie Łodzi następujące organizacje siedęro= 
| wate i związki zarządziły zbiórki swych ēsti 
ków. 

ZBIÓRKA PEOWIAKÓW o godz. 8.30 rano 


= 
M 


w lokalu Kola przy ulicy Strzeleckiej 6-8 dom 


im. Marszałka Piłsudskiego. Nakrycia głowy nia 
ciejówka. 

Członkowie. Powiatowego Koła ZW. INWAe 
LIDÓW WOJENNYCH zbiorą się w dniu 3 ma 
ja o godz. 8,30 rano przy zbiegu wic Wólczańs- 
kiej i Ks. Skorupki. 

ZWIĄZEK OCHOTNIKÓW WOJENNYCH cd 
dział w Łodzi zawiadamia swych człońków, że 
zbiórka odbędzie się o godz. 8,15 w siedzi» 
przy ux Piramowicza 10. 

ZARZĄD GRODZKI FEDERACJI PZOO w Ło 
dzi wzywa wszystkie sfederaowane żwiązki 40 


wzięcia jak najliczniejszego udziałt w uroczy: 


stościach 3 Maja, Zwiążki w szykach zwarty „li 
ze sztandarami winny przybyć przed kated*g 
na zbiórkę ogólną Federacji PZOO o godz. 9,13 
Naczelnictwo Okręgu wzywa człońków wszyst 
kich Gniazd Łódzkich „Sokóła” do  stawien'a 
się na zbiórkę w dniu 3 Maja na boisku Gniaz 
da lll, przy ul Tylnej 7 o godz. 9-ej rano. — 
Stawiennictwo obowiązuje wszystkich druchów 
i druchny oraz młodzież sokolą, bez wzgłęja 
na posiadany strój sokoli. i 


W nroczystośćiach 3 Majowych weźmie pos- 


za tym udział LOPP a mianowicie drużyny 
każające, zorganizowane na terenie r 
nych zakładów. Miejsce zbiórki zostało ust 0e 
re wzdłuż ul. św. Emilii do ul, Boczneł o £Id£: 
10 miu. 30. | 
Zbiórka członków LM i K. nastąpi przed x4 
tedrą o godz. 9.30 rano. Delegaci Komitetu Ob- 
chout (z ópaską) oraz tablice orientacyjne — 
wskażą przybywającym dokładne miejsce zbiśt 
Wszyscy podoficerowie rezerwy zrzeszeni .Ć 
stawia się na zbiórkę w dniu 3 maja 1038 r. 
punktualnie o godz, 8 rano w lokalu Koła OZPR 
przy ul. Kpt. pil. Żwirki nr. $ w Łodzi. 


s 
Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO: — Pdni Walewska. 
CORSO: — Żółty pirat. Wyspa Sind- 
bada żeglarza. i 
EUROPA: — Świat mówi o nas. 
GRAND KINO — Wrzos. f 
IKAR: — I. Książatko; II. Ada, to nie 
wypada. L 
JAR — Na scenie: Bomba do góry; 
na ekranie; Bolek i Lolek. 
METRO: — Ostatni alarm. i 
MIMOZA: — I. Kusicielka, II. Tarzan I 
zielona bogini. 


OŚWIATOWE: „Ogród Allaha“ i wee 


go złota rybka”. ! 

PALACE: — La Habanera. [z 
w PRZEDWIOŚNIE: — Szczęśliwa 13-ka 
RIALTO: -= Pensjonarka: j 


e je 
e 


STYLOWY — Ostatnia noc skazańca, 
SŁONCE: „Ogród Allaha“ j „Jego zło= 
ta rybka“, 

TON: — Grzech młodości. 

URANIA — Huragan. 

ZACHĘTĄ: — I. Sam na sam; Il. Sprze 
dawca traktorów. 

Cyrk Staniewskich, Aleje Kościuszki nr 
5, 2 przedstawienia o godz. 430 i 8.30 wa 


TEATR POLSKI 


Dziś o godz. 4 popoł. o godz. 8.30 w. oras ju= 
tro o godz. 7.30 w. nieodwołalnie trzy ostatnie przed 
stawienia czarującego widowiska śpiewno.muzyczna 
go „Królowa przedmieścia w adaptacji i reżyserii 
Leona Schifera, w ukłódzie tańców Tacjany Wysoce 
kiej, w dekoracjach K, Mackiewicza z Borytą, Bro- 
nowskę, Kopczewzkim, Korwinem, Krasnowieckim, 
Lubelskim, Łucznakiem, Mrozińskim, Pilurska, Po! > 


łomską, Reńską, Szczęsną, Wilłńską, Zasadzianką, 


Arnoldtem, E. Dąbrowskim, Hańczą, Niwińskim, 
Nowosielskim, Plucińskim, Szymańskim 4 Wichnias 
rzem, : 

W pełnych próbach pod reżyserig W. Kraso» 
wieckiego wysoce interesująca koniedią Skutecky'cgo 
„Małe szczęście Agnieszki”. 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś dwukrotnie o godz. 4 popol. i o godz. 8,30 
w. 4 jutro o godz, 7,30 w. ostatnie trzy przedstawie» 
nia gogolowskiczo arcydzieła komediowego „Rewi 
zar“ w inscenizacji Br. Dqbrowskiego i dekoracjach 
0. Axeru, 


TEATR POPULARNY, 

Dziś o godz. 4,30 popol. i o godz. 8.15 w. grana 
będzie dowripna farsa Franka i Hirszfelda „Interes 
z Ameryką w reżyserii Z. Biesiadrrkicgo z Rele. 
wicz-Zienybińskg, Skwarską,  Sykulską,  Bończą, 
Modrzeńskim į Pietraszkicwiczem, w dekoracjach T, 
Kalinowskiego, 

Jutro o godz. 8.15 w. „Interes z Amerykg". 

We wtorck premiera komedii fredrowskiej — 


„Gwalu co się dzieje* w opracowaniu reżyserskim 


Br. Dąbrowskiego. 


POLSKI BALET REPREZENTACYJNY W ŁODZI 


Tylko, dwa razy, we środę dn. 4 maja í w czwar 
tek dn. 5 moja o godz. 830 w. wystąpi w Łodzi ną 


scenie Teatru Polskiego po powrocie z tryumfalnego 
tournee zmpranicznego Polski Bale: 
zorganizowany przez dyr. Arnolda Szyfmena, kiero 
| wany” przez 


teprezentecyjny 


znakomitą baletmistrzynię Bronisławg 


1 sh < 
RAKIETA, — Ułan księcia Józefa. -w 


4 


+ R 


Nbp S Niżyń --oohheezii imabsłeritnanst cimi 
duwskt wyślosi: odczyt n. t. „Gróźlica u dzieci: bN 3 z czołowymi primabolerii ami polskimi 
stop bezplathy Olza Sławską | Niną Jurkiesticz na czole. 
"op DOTAR: W r; mie trzy belety: „Baśń krakowska" 9 
s Kondrackiego, „Koncert E—moll* Chopina į „Pieś (AN 
TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTAGH" | 6 a (89 pa oneert F--moll" Chonina i -Pieśń 
up la > ZE a jo żieni naszej* Pnlestra. Orkientg drrsenie Wieczy || 
(AL. KOŚCIUSZKI 57) . I łaty M; ki Bilat inè ER aE 
Are zę maż wódce wt s; Maw Micznjewski, Bilety inè do wabycia Kasie ji 
Dzisiaj o godz. 4.15 Teátr Kukiełek dla Dzieci "Teatra Polskiego ` ń 
„Kot w Butach“ wystawia w dalszym ciągu piękną s f 
bajkę Marii Kownaskiej *, O straszliwym smoku i a_- 
dzielnym szewczyku, pięknej królewnie i królu Jutro Kaa (>DIT a i 
Gwoździku.* i > nge + | 
Bilety od godz. 3-ej popol. do nabycia w kasie | Kapuśniak. Zrazy zaw jane z kaszą, bit 1 
Teatru (Al, Kościuszki 57). dyń czekolądowy, | 
|i 
z 5] H 
E na | WiNSZUJEMY. bł 
Kupon ulgowy | Jutro Atanazemu, 43 
upoważniający naszych czytelników do Wschód siońcą 4.05. , | 
nabycia 2 biictów z ulsa 38 proc. na | Zachód słońca 1002. l 
przedstawienie Teatru Kukiełek dla Dzie- X ZA ; 
à -i narat - ługość dni: 5 } 
ci „Kot w Butach” (Al. Kościuszki 57) - say e Ę sdi e 
Kupon ważty w dnin I mala roku bicz. rrzy Dy ło nia 7.57. H 
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Walka z chorobami w dzieciństwie 
R) 


Jak przedłużyć życie? 


Nie obfite, lecz zdrowe odżywianie decyduje. zem 


Pogodziwszy się z tym, że wszystko 
co żyje jest śmiertelne, ludzkość nie chce 
pogodzić się z krótkotrwałością życia na 
ziemi. Czysto instynktywny bunt przeciw- 
ko krótkotrwałości życia znajduje obecnie 
oparcie w nauce, która twierdzi, że kró- 
tkotrwałość życia jest objawem anormal- 
nym, który może ulec zmianie. 


Medycyna, zarówno naukowa, jak I tak 
zwana ludowa, od stuleci głowi się nad 
tajemnicą długowieczności, nie rezygnując 
z najbardziej, jakby się zdawało, fanta- 
stycznych środków. 


Od dawna już spostrzeżono, że od naj- 
sędziwszego wieku dochodzą mieszkańcy 
krajów Bliskiego Wschodu. Warunki życia 
w tych krajach są wybitnie antyhigienicz- 
ne, a mimo to widać, jest jakiś czynnik, 
który nie tylko zdolny jest paraliżowa:, 
ale nawet przedłużać życie w krajach o ni 
sklej kulturze. Jak wykazały badania, czyn 
niklem tym jest kwaśne mleko, specjalnie 
spreparowane (kefir joghurt itd.), tak roz 


ziem. 

Zaciekłym propagatorem zbawiennego 
wpływu stermentowanego mleka na Orga- 
nizm ludzki był słynny biolog Miecznikow, 
namiętny bojownik o przedłużenie życia 
Miecznikow uważał, że przedwczesna st1- 
rość | wczesna śmierć są wynikiem zatru- 
cia organizmu szkodliwymi mikrobani, 
Walka z tymi mikrobami za pomocą środ 
ków dezynfekcyjnych jest niemożliwa, gdyz 
i-te wywierają wpływ trujący na orga- 
nizm; natomiast mikroby, które zawieia 
kwaśne mleko, są najskuteczniejszymi wro 
gami mikrobów gnilnych, panoszących się 
w naszym organiźmie. 


Tajemnica długowieczności dotąd nie 
została wykryta, natomiast jeśli chodzi © 
utrzymanie życia, w najwcześniejszym 
dzieciństwie, zdobycze nauki są ogromne. 


Trzy zasadnicze typy ludzi 
NEGM istnieją na świecie. 


Berliński Instytut Poszukiwań Nauko- 
wych stwierdził, że na świecie istnieją ty! 
ko trzy zasadnicze typy ludzi i opracowzł 
cechy charakteru każdego z nich, dla męzż 
czyzn Í dla kobiet, 

Jak wyglądają te typy? 

Mężczyźni. Typ l. Spokojny I opa 
nowany. Skłonności do odkładania wszyst 
kiego na jutro. Obojętność i brak wrażliwo 
ści. Posiada stałe i niezłomne przyzwy- 
czajeńia, Umysłowo niezależny. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P. * 


NANO REC 


Concordia MERREL 


przed 


Lecz ta obojętność nie była szczera. 
ślała wciąż o liście, powtarzała w myśli poszczególne 


a Í 
acle ine | zwroty. Gdy koło południa Henryk przyszedł i zapropo- 
| 


nował spacer, zaczęła się wymawiać, jak to osoba w złym 


pawszechnione wśród mieszkańców z 


Napisała padły list w przystępie furii, nie myśląc 


o skutkach. 


wmówić w siebie, że jej to wszystko 
sam Duan jest jej obojętny, po cóż więc miałaby się brać jutro. 
przejmować jego zdradami? 


humorze. 
„„Jest zmęczona, nie ma ochoty, woli zostać, ma do 
napisania kilka listów i tak dalej. 


. Zresztą zwykle wychodzimy dopiero po południu. 


„ECHO 


Zupełnie niesłusznie jemy o wiele mniej 
skopowiny niż innych gatunków mięsa. 
Tymczasem mięso owiec, baranów i ja- 
gniąt jest nie tylko bardzo smaczne, ale i 
zdrowe. Wartość odżywcza tego mięsa nie 
jest mniejsza od mięsa wołu. Jest to zu- 
pełnie zrozumiałe, gdyż zwierzęta, które 
cały rok pasą się na łąkach, posiadać mu 
szą mięso smaczne i zdrowe. I nie na próż 


Według danuch praf. Rotha, jeszcze|ani specjalnie kosztowne, lecz o zdrowe, 
przed 30 laty na każde 10 tysięcy nowo odpowiadające pewnej liczbie kaloryj, nie- 
rodków, 550 umierało wskutek chorób or- | zbędnych dla normalnego rozwoju organi- 
ganów trawienia, Obecnie na 10 tysięzy | zmu. s i 
noworodków zdarza się 90 wypadków 
śmiertelnych. Źródłem tej choroby było nie 
właściwe odżywianie noworodków. 


W dawnych czasach i zwykli śmierte!- 
nicy i lekarze przypuszczali, że jeżeli mat 
ka nie może karmić dziecka sama, naie- 
ży odżywiać dziecko krowiem mlekiem, 
które mu można dawać w dowolnej ilośc'. 
Pogląd ten został zmieniony radykalnie. 
Doświadczenia i obserwacje wykazały, 'ż 
dziecku należy dawać mleko sterylizowane, 
w ograniczonych ilościach i w ściśle okre- 
ślonych odstępach czasu. 


To samo dotyczy drugiej, nagminnej 
dawniej śród dzieci „choroby angielskiej", 
I tu źródłem niedomagania było nieprawt- 
dłowe sztuczne odżywianie. Uregulowanie 
diety przez dostarczenie organizmowi dzie 
cięcemu więcej wapna, obfitość światła 
słonecznego, a w razie jego braku, nagrze- 
wanie promieniami ultra fioletowymi i in- 
ne tego rodzaju zabiegi doprowadziły do 
zlikwidowania krzywicy. 


W ciągu ostatnich lat medycyna coraz 
bardziej przyswaja sobie punkt widzenia, 
że zadaniem jej jest nie tylko leczenie 
chorób, ale i ich zapobieganie. 


Uprzedzenię to polega przede wszy- 
stkim na tym, by stworzyć organizmowi 
normalne warunki odpowiadające jego po- 
trzebom i właściwościom. A jednym z naj 
ważniejszych czynników jest prawidłowe 
odżywianie. 


Przez pewien czas utrzymywała się 
wersja, że masa źle się odżywia dlatego, 
że znajduje się w złych warunkach mate- 
rialnych. Stanowisko to jest niesłuszne, bo 
wiem nie chodzi tu o odżywianie obfite 


Typ II. Umysł wyższy. Niezręczność. 
Zadowolony z siebie. 


Typ IM. Zdolny do pracy i zarobków. 
Surowy wobec dzieci. Egoista.. Roztar- 
gniony. Rzadko się śmieje: 

Kobiety. Typ I. Czynna i nerwowa. 
Pragnie zrobić wszystko natychmiast. Im- 
pulsywna. Lubi zmiany. Zależy jej na ludz 
kiej opinii. 


i i pyta: Mai stanął już przecież na 
Maj stanął. na progu 1 py j at już p Amy 


— czy mogę już swe czary, 


uż zasiek, 


czy wolno mi w zieleń tchnąć życie, kapela niech zabrzmi słowików 


czy znikły mgieł zimnych opary?.. w miesiącu i Zosiek i Stasiek. 
Niech każdy, kto żyje, na skronie 
uwitą z bzów włoży koronę 
i starym zwyczajem zapyta — 
— znów chyba zagramy * zielone?.. 


A jeśli jaż wolno — promyku 
zaprzęgnij sto koni i bieżaj 

przez pola do mieścin ponurych, 
każ okna otwierać naścieżaj!.. 


Ach, witaj-że maju miłości, 

za nami dni szare i słotne, 

błękitem spójrz na mnie dziewczyno 
i podaj swe usta wilgotne... 


Niech słońce odwiedzi pałace 
i chatki w półcieniach ogrodu, 
niech ścielą się kwietne kobierce, 


Typ Il. Zręczna. Bezinteresowna, Mówi niech ludzie przestaną drżeć z chłodu. 


prędko, Lubi dzieci, Mało sprytna. Rzadko 
kiedy zadowołona z siebie, 

Typ Ill. Często się śmieje. Altruistka. 
Umysł skoncentrowany na wykonywanej 


pracy. 


W radosnym uścisku pomkniemy 

bez błędów i żalów i winy, 

gdzie kwitną bzy lila na krzakach 

gdzie pachną cudownie jaśminy... 
ROM. 


Niech triamf słoneczny ogłoszą 
heroldów szeregi przez tuby, 
zabrania się palić w mieszkaniach! 
Zakręcić drzwi pieców na śruby! 


nan i obejrzeć jezioro ze szczytu. Stamtąd jest najpięk- 


niejsze, realnego... 


że Jacqueline przemilczała 
— Widzę, że będę musiała iść 


Starała się bowiem 
nie obchodzi, że 


Ale stało się, 
F. 5 1 "Ha 
mężem doznaną przykrość. rzekła sucho, 


— jeżeli nie masz ochoty, to nie. Możemy się wy- 
Ale Jacqueline była tak nastrojona, że ledwie mąż 
zaproponował odłożenie wycieczki, zachciało jej się iść 
— właśnie dziś, Freda dopięła swego. Jacqueline straci- 
Poszła się przebrać: 


Jacqueline my- 


łą wszelką równowagę moralną. 
włożyła krótką tweedową spódniczkę, żakiecik i grube, 
podkute buty. Duan czekał na ganku. Matka stała i ma- 
chała za nimi chusteczką, póki jej nie znikli z oczu. 


Jakiś czas maszerowali w milczeniu. Jacqueline zbyt 


g g a ért V 
była zatopiona w zamęcie sprzecznych uczuć, żeby się | WEWE 


koś rozpogodzić. 


Nr. 120 


Anglicy lubią baranine. 


mmm NIEDOCENIONA POTRAWA. 


no ordynują lekarze mięso baranie na ku- 
rację dietyczne , jest ono bowiem łatwo 
strawne. Anglicy cenią również mięso ba- 
ranie. Należy ono nawet do najulubień- 
szych ich potraw. 


Gospodynie są zwykle uprzedzone co 
do smaku skopowiny. A niesłusznie. Nale 
ży ją tylko odpowiednio przyrządzić. Już 
przy zakupie należy zwracać uwagę, aby 
otrzymać dobre odwieszone mięso, o wy- 
glądzie czerwonym z białym tłuszczem. 
Mięso zmywa się letnią wodą i zdj:jmuje 
błony. Specyficzny zapach baraniny znika 
jeżeli zanurza się mięso na przeciąg nocy 
w maślance. Zasadniczo oddziela się mię- 
so od tłuszczu, ale używa się do piecze- 
nia tylko tego tłuszczu, bez pomocy jakich 
kolwiek innych tłuszczów. Baraninę poda- 
je się na wygrzanych talerzach, ponieważ 
stygnące mięso smakuje łojowato, 


Sposóbów przyrządzania baraniny jest 
wiele, Specjalnie smacznym jest rosół, zaś 
baranina z świeżą jarzynką jest ulubionym 
przysmakiem smakoszów, a dobrze upie- 
czony kawałek skopowiny, czy skopowy 
kotlet zje każdy chętnie, 


Najlepszą częścią barana są plecy i kul 
ka, specjalnie dla pieczenia. Jako dalsze 
najlepsze części uważa się: łopatkę, dalej 
mięso od brzucha, żeber, szyi i nogi. Sma 
cznie przyrządzone są wszystkie części do 
bre i zdrowe. 

Każda gospodyni domu powinna czę- 
ściej podawać na stół mięso baranie. Prze 
pisy na jego przyrządzenie znajdzie w 
każdej książce do gotowania, gdyż bara- 
nina jest smaczna, wielce pożywna i do te 
go zdrowa. 

ię ZMIE PE IAD AO. A ŁZY 


Kukurydza rośnie W... nosie. 


Ziarnko trafiło na dobrą glebę. 


Młody chłopiec Eldred Bright, z Ek, 
W. Va., kilka tygodni temu wetknął sobie 
w nos ziarnko kukurydzy i nie mógł go 
potem wydobyć. 

Ostatnio matka jego zauważyła, że mu 
nos puchł, więc zawezwała lekarza, który 
stwierdził, że ziarnko kukurydzy puściło 
kiełki I korzonki, jednocześnie powodując 
zakażdmie. Chłopiec uniknął poważniej- 
szych następstw. 


LL 


PODSŁUCHANE 


JEDYNAK, 
Steroryzowana matka pyta swego je- 
dynaka, który wrzeszczy, jak gdyby go że 
skóry obdzierano: 
— Co ci jest moje dziecko? Chcesz 


jeść? 
Nowy wrzask jedynaka: — Nie. 
— Chcesz pić? 
— Nie! 


— Co chcesz właściwa {ioja droga 


| dziecino? 


— Wrzeszczeć! 


brać jej uprzejmość z ostatnich dnia za zapowiedź czegoś 


Próbował naprowadzić rozmowę na przyjacielski ton 
bez skutku. Nie mógł znaleźć tematu, któryby ją rozw- 
selił i cokolwiek zrobił, było złe. Rozdrażniony do osta- 
teczności, zasępił się po dawnemu 

— Może wrócimy? — zaproponował w końcu. — Je= 
steś taka przybita. 

— Wcale nie jestem przybita. I nie byłoby sensu wra* 
cać skoro uszliśmy taki kawał drogi, 


Więc parli dalej. Ale Jacqueline nie myślała się ja- 


Zdania listu od Fredy szumiały ,€) 


natrętnym rytmem i choć wmawiała w siebie, Że 
jej wszystko jedno, nastrój przygnębienia trwał. A może 


| 4 AE - a zdobyć na jaką taką uprzejmość, i wreszcie on zapytał: 
Matka będzie nierada, gdy się ulotnisz tak wcześnie. > | wę Duan naprawdę ńie zawsze chodzi do pacjentów? W tar 
| — Jackie, a może ja zrobiłem ci jaką przykrość? kin te dokad? Freda N śnie dawa 1 śą 
t i : ; ę im razie ad? Freda wyraźnie dawa o zrozumienia 
— Przygotowała dla nas własnoręcznie prowiant na — Tv? — odrzuciła niby to żartobliwie i zarazem KIM! TAZIE AAEN c Nyraźnie dawała do zrozumienia 
tr 7 "78 CNA e STY E "e; v Ada, Są 3 3 że bywa u niej. Czy to.prawda? A jeżeli prawda, to 29 
drogę. Mówi, że dobrze będzie, jak pójdziemy, bo chcia- | soietnie, — Cóż znowu? Przypisujesz sobie dużą wła- | a z oaza: 7 SRR EPE ARE. 
łaby zrobić porządki w bawialni | i SEA aż > z tego? Na to pytanie nie mogła sobie odpowiedzieć 
ao) ropi )OTZĄUR jawani. dze nade mna. pat Y : a 
3 NIS Wiedziała tylko, że ją to wszystko okropnie obchod” 
No tach tar Jia chca iei , : >. arla = © x gr (EE = 13 per A g DE ć 
| — No, niech tam. Nie chcę jej zawadzać — odparl; Jemu twarz pociemniała. Nie wiedział, że opryskli- | że dlatego jest taka zdenerwowana i zirytowana. Tłuma* 
| markotnie Jacqueline. | wość żony miała źródło w dziwnej bardzo bolesnej ura- | czyła to sobie w ten sposób, że żadna kobieta nie lub 
Duan chwilę przypatrywał się jej zdumiony, po czyt į zie, której sama nie rozumiała, której nie chciała zrozu- żeby ją mąż zdradzał, nawet gdy małżeństwo jest tak 
` n d Jili raia miań a która narodzi sie listu Fredy niaistnina iak ie VET Zar EEE TT TN | je WE 
zapytał spokojnie: Miec, a Ki f dziła się Z HSU redy, | MEISIOLJC jax ich. Żadna żona — OCzyVascjie, — nie 
1 TimAwiliśrny ła ża Anamur „aodzie — ino- gp". e : : 1,„f arer . 
— (o ci jest, Jackie? - Umówiliśmy się, że będziemy w zgodzie odpo bi być zaniedbywana dla innej Kobiety. A jesucze w ty 
! iedział. wypadku zniewaga jest tym dotkliwsza, że przecież Dia? 
jacquefine, cała rozdygotana po IR "e" — Ech! powiedziałeś kiedyś, że gdy nie ma SWO” zmusił ja do małżeństwa, więc jeżeli wystawia ją na p^ 
jocjuła sie urażona łagodnym tone ęża. i RRE S, Tn IEE i żaczAO IE i A 
pocia SIE 7 a iag ym nem mẹ ów, mozemy być sobą! | śmiewisko znajomych, flirtując z inną kobietą, zwłasz” 
| — Nic. Nie wiedziała, ile jego marzeń rozwiało się we mgłę | cza, że ta inna była podobno jego narzeczoną... Co by 
aki an Dlaczego więc nie chcesz ze mną iść? Chci i od tei odpowiedzi. Szedł obok niej, wymyślając sob między nim i Fredą? Jakim prawem ta kobieta pozwał 
Pawiaić 33 | i pokazać Loch Monan, Moglibyśmy wejść na Ben Mo- | wW duszy od głupców. Bo że mógł się tak łudzić, że móg | sobie mówić o nim takie rzeczy? 
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